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maæarodu koreańskiego 


— cieszy się gorącym poparciem całej postępowej ludzkości 


PEKIN (PAP). — Radio Phenjan 
nadało adczwę dowódcy naczeliego |. 


koreańskiej Armii Ludówej — Kim | 


Ir Sena do narodu koreańskiego. 
Odezwa głosi m. in; 

Imperlaliści amerykańscy dokona- 
i zbrojnego napadu na naszą ojczy: |. 


bardziej napełniać splamione krwiw 


„kieszenie handlarzy z Wall Street. 
Aierykańscy" najeźdźcy imperiali 
stycznia” przekształcają nasze miasta 
ii wsie 'w-swe bazy wojenne, a nasze 
„dzieci, kobiety i starców — w cele 
„dla ostrzeliwania i bombardowania z 


znę i na nasz naród. Lotmictwo ich] powietrza. Mordercy ostrzeliwują ko 


w barbarzyński sposób bombarduje 
miasta i wsie naszego kraju, mordu- 
je ludność cywilną. Eskadry mary- 
narki wojennej dmperialistów ame* 
rykańskich, które bezprawnie wpty- 
nly na nasze wody terytorialne, 
bezlitośnie ostrzeliwują nadbrzeżne 
miasta i wsie. 

Oddziały piechoty amerykańskiej 
wylądowały na niewyzwólonym je- 
szcze terytorium naszej ojczyzny i 
swymi ociekającymi Kiwia butami 
depcą naszą ziemię.  - 

W jakim celu wysłali imperialiści 
amerykańscy swe wojska ńa naszą 
ziemię ojczystą? Dlaczego napadli 
jak bandyci na nasz kraj? 

Tmperialiści amerykańscy, którzy 
marzą o hegemonii światowej, uczy- 
nili tow tym celu, aby przekształcić 
naszą ojczyznę w swą kolonię, a 
nasz naród — w swego niewolnika. 
Oto ich cel. Aby go zrealizować, 
imperialiśei amerykańscy w południo 
wej części naszego kraju postawi! 
u władzy zaciekłego wroga  nafodu 
koreańskiego Li Syn Mana i skleci- 
H w Korei Południowej marionetki 
wy „zad. Aby dopiąć swych celów, 
imperialiści amerykańscy przy por 
mocy terroru, morderstw, gróźb i o- 
sznstwa utrudniali i udaremniali po 
kojowe zjednoczenie naszego kraju. 
Pchnęli oni swego agenta Di Syn 
Mana do rozpętania wojny domowcj 
i brutalnie zaatakowali nas swymi 
siłami zbrojnymi, Imperialiści amery 
kańscy nie liczą się z istotnymi pra= 
wami narodu koreańskiego — z pra 
wem do wolności i niepodległości. 
Dla nich Koreańczycy nie są ludźmi. 
Bandyci amerykańscy sądzą, że na- 
ród koreański może być tylka kolo- 
nialnym niewolnikiem, by jeszcze 


Tysięczna w Polsce 


spółdzielnia produkcyjna 

WROCŁAW (PAP). W dniu 10 b. 
m. zarejestrowana została tysięczna 
spółdzielnia produkcyjna w Polsce. 
Jest to spółdzielnia produkcyjna I 
typu w Brzeziej Łące, pow. Oleśni- 
ca, woj. wrocławskie, Spółdzielnię 
tę założyło 25 małorolnych chłopów. 

Mieszkańcy gromady Brzezia Łą- 
ka pochodzą: z osadników, przyby- 
fych na Dolny Śląsk z Polski central 
nej i zza Bugu. 


biety, pracujące w pocie ezoła na 
„polach ryżowych, zrzucają bomby na 
głowy dzieci i dorastającej młodzie= 
ży. Amerykańscy najeźdźcy imperia 
listyczni stosują metody faszystów 
hitlerowskich i zbrodniczych impe- 
rialistów japońskich. - 

Tmpesialiści amerykańscy usiłują 
zamaskować swą barbarzyńską zbroj 
na agresję w Korei uchwałą Rady 


Odezwa tow. 
do bohaterskiej 


ańskiej, T. zw. uchwała Rady Bez- 
pieczeństwa powzięta została z po- 
gwałceniem Karty Narodów Zjedno- 
czonych bez udziału przedstawicieli 
Związku Radzieckiego i Chin. Cel 
zbrojnego najazdu imperialistów a- 
merykańskich na Koreę jest jasny. 
dla całego świata, Nikogo nie wpro- 
wadzą w błąd deklaracje imperiali- 
stów amerykańskich, że wojska ame 
rykańskie w imieniu ONZ przepro- 
wadząją w Korei akcję policyjna. 

' Amerykańscy najeźdźcy imperiali- 
styczni dokonują pod flaga ONZ na- 
lotów na nasze miasta i wsie, mor- 
dując nasz naród, pragnacy wolno- 
ści, jedności i niepodległości. Impe- 
rialiści amerykańscy, nawet zrzuca- 
jąc bomby na głowy Koreańczyków, 
mówią, że czynią to w imię pokoju. 
Nikogo jednak tym nie oszukają. Tę 
agresywną metode na szeroką * skalę 
stosowali już poprzednicy imperia- 
lizmiu amerykańskiego — faszyści 
nik i imperialiści japońscy, 


Kim Ir Sena 


ludności Korei 


Hitler mówił: gdy mówię o pokoju, 
myślę o wojnie, operialiści japoń- 
scy swą agresję również maskowali 
kłamliwymi deklaracjami o pokoju 
w Azji. 

(Dalszy ciąg na str. 2-ziej) 
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Płyną zobowiązania Gzynu Lipcowego 


Polski świat pracy da Państwu wielomilionowe sumy 


WARSZAWA, (PAP) — Ro- 
botnicy, chłopi, naukowcy, mło 
dzież podejmują zobowią- 
zania, którymi chcą uczcić 
święto ukazania się historycz- 
nego Manifestu PRWN. doku- 
mentując w ten sposób pelne 


Ponad 96 mila, obywateli radzieckich 
podpisało dotychezas Apel Sztokholmski 


MOSKWA (PAP), Według danych 
Radzieckiego Komitetu Obrony Po- 
koju, kempania sztokholmssa w 


ZSRR ogarnęła cały kvaj do jego naj 


odleglejszych krańców i od 30 czerw 
ca do 10 lipca pod anelem złożyło 
swoje podpisy 96.360.866 obywateli ra 
dzieckich. 

W szeregu wielkich ośrodków prze 
mysłowych kraju, jak Moskwa, Le- 
ningrad, Kijów, Baku, Tyflis. Tasz- 
kent, Ryga, Stalingrad, Charków. 0- 
dessa, Restow itd. większość obywa- 
teli już się podpisała. 

Wszystkie narody kraju radzieckie 
go jednomyślnie popierają apel i kam 


Bezpieczeństwa w tzw, kwestii kore-| pania zbierania podpisów przebiega 


wszędzie pośród wielkiego zaintere- 
sowania politycznego, 


Na zebraniach i wiecach wystapiły 
setki tysięcy obywateli radzieckich, 
dając wyraz jednomyślnej gotowości 
pracujących ZSRR do obrony SPra- 
wy pokoju i międzynarodowego bez- 
pieczeństwa wraz z narodami innych 
krajów. 

„Na wiecach tych uczestnicy potę” 

piaja działania amerykańskich pod- 
żegaczy wojennych, którzy roznoczęli 
jawną interwencję w Korei. Rezolu= 
cie żadają położenia kresu zbrojnej 
agresji na naród koreański, przywią 
zany do wolności, 


Koreańska Armia Ludowa 
w zwycięskim pościgu osiągnęła rzekę Kum 


Wojska amerykańskie wykonują... „manewr opóźniający” 


PEKIN (PAP), — Z Phenjan do- 
noszą, że koreańskie sły ludowe na 
wszystkich odcinkach frontu kon- 
tynuują szybkie natarcie na połu- 
dnie mimo rozpacziiwego oporu ze 
strony lotnictwa i wojsk lądowych 
najeźdźców amerykańskich, którzy 
wykonują „manewr opóźmiający”. 

Na południe od Czunan został o- 
krążony i unicestwiony batalion at- 
mii amerykańskiej, jakkolwiek 
wspierające go samoloty gw: ałtownie 
bombardowały i ostrzeliwały woj- 
ska ludowe. 2 samoloty amerykań- 
skie zostały. przy tym gzesttzelone. 

Jednostki « rmii Ludowej, stacjo= 
nówarne wzdłuż wschodniego Wwy- 
brzeża odparły bohatersko atak okre 
tów amerykańskich, które osttzeli- 
wały przybrzeżne miasta i wioski. 

PEKIN (PAP). — Środowy ko- 
munikat kwatery głównej. koreań- 
skiej Armii Ludowej podaje, że je- 
den z oddziałów tej armii wyzwolił 
ważny węzeł kolejowy Czocziwon, w 
cdległości około 30 km. na północny 
zachód od Tajczun. 

Oddział ten udał się następnie w 
pościg za uciekającymi wojskami | 8 
USA i oddziałami Li Syn M 
poprzez okolice na południe od CZU: 
nan, w południowej części prowincji 
Czungdżu. Inna jednostka Armii Lu 
dowej wyzwoliła Tanyang w północ 
nej części tejże prowincji 

Po stronie przeciwnika było wig- 
lu poległych, rannych i jeńców. Ar- 
mia Ludowa zdobyła zmaczne ilości 
sprzętu wojskowego. 

Na zakończeni: komunikat pod- 
tresla, że koreańska Armia Ludowa 


„wym. Czołówki 


posuwa się dalej naprzód na całym 
froncie. 

LONDYN (PAP). — Korespondent 
Agencji Reutera donosi 2 Tokio: 

Wojską północno - koreańskie po- 
strwają się w kierunku południo= 
ich składają się z 
jedmostek pancernych, wyposażo- 
nych w ciężkie czołgi. 

60-«onowe czołgi koreańskiej Ar- 
mi Ludowej okazały się niewrażli- 
we na pociski amerykańskiej broni 
przeciwpancernej, 

Zmęczeni i kompletnie wyczerpani 
żołnierze amerykańscy wraz z żoł- 
nierzami południowo _ koreańskimi 
okovują się na południowym brzegu 
rzeki Kum, 

Wojska północno - koreańskie, ná- 
cierajace na froncie centralnym, Sto- 
stją manewr oskrzydlający, by oto- 
czyć pozycje amerykańskie nad ta 
rzeką. 

YA wiadomości, jakie nadeszły do 
Tokio, wynika, że wojska amerykań- 
skie opracowały juź plên ewakuacji 
Tajdżonu (Taiden). 

Rzeka Kum, która ma powstrzy- 

mać natarcie północno - koreańskie, 
'ma..200 merów szerokości. 

PEKIN (PAP) — Jak donoszą z 
Phenjan, komanikat kwatery giównej 
koreańskiej Armii Ludowej donosi, 
że we wtorek wyzwolone zostało mia 
ste Ymsung wraz z przyległym okre- 
giem. Nieprzyjaciel poniósł ciężkie 
straty w zabitych, rannych i jeńcach. 
Yrasung jest węzłem kolejowym, po- 
łożonym na zachód od Czungdźu. 

Dnia 10 lipca bombowce USA do~ 
konały nalotów na Phengtek, Riczun, 


Czunędżu i Suwon, niszcząc wiele do 
mów mieszkalnych i innych zabudo- 
wań. 

3 bombowce „B-29“ zostały zestrze 
lone. 

RZAD AMERYKAŃSKI — WYSY- 
ŁA DO KOREI FRANCUSKI 
OKRĘT WOJENNY. 

GENEWA (PAP) — Jak donoszą 
z Paryża, dowiedziano się tam z ko- 
munikatu amerykańskiego minister- 
stwa marynarki, że jeden z francu- 
skich okrętów wojennych z eskadry 
Dalekiego Wschodu otrzymał rozkaz 
udania się na wody koreańskie. 

Dziennik „L'Humanite” pyta z obu 
rzeniem, czy również na przyszłość 
rząd francuski będzie powiadamiany 
dopiero za pośrednictwem prasy o de 
cyzjach rządu amerykańskiego, doty 
czących Francji. 

Podkreślić należy, že agencja 
„France Press“ doniosła, iż dowódz- 
two floty francuskiej nie wydało w 
tej sprawie żadnego rozkazu. 


18 lipca br. 
posiedzenie Sejmu 
Ustawodawczego RP 
WARSZAWA (PAP). — Matsza 
łek Sejmu Ustawodawczego RP 
wydał w dniu 12 b.m. zarządzenie 
treści następującej: 

Posiedzenie Sejmu Ustawodaw 


czego R.P. odbędzie się w dniu 18 
lipca 1950 roku, o godz. 10. 


zrozumienie swej roli współbu 


downiczych nowego, lepszego 
soejaiistycznego jutra 
* * * 

Do” Zarz. Głównego Zw. Zaw. 


Prac. Przem. Skórzanego  nadeszło 
do 10 lipca, 20 zobowiązań podig- 
tych dla uczczenia Święta Odrodze 
nia przez załogi garbarń, fabryk o- 
,buwia i zakładów przemysłu fu- 
frzarskiego. Ogólna wartość ponad- 
planowej produkeji tych zakładów 
wyniesie 73 mił. zł. Ponadto zobo* 
wiązamia przewidują  upłynnienie 
remanentów na łączną sumę  $61 
milionów zł. 

CZYN LIPCOWY 
WARSZAWSKIEGO ŚWIATA 
LEKARSKIEGO 
Do tysięcy zobowiązań podejmo- 
wanych dla uczczenia dnia 22 Lipca 
przez robotników i chłopów przyłą 
czyli się także lekarze warszawscy. 
Specjalny komitet obchodu 


22 Lipca przy Akademii Medycznej 
zwrócił się z apelem dô kierowni- 
ków wszystkich klinik akademii 
warszawskiej, by wydelegowały pó 
jednym wybitnym specjaliście w 
celu udzielania w ciągu miesiąca po 
mocy leczniczej górnikom Górnego 
Śląska. 


CHŁOPI ŚLĄSCY PODEJMUJ 
ZOBOWIAZANIA $ 

Biorąc przykład z mas robotni- 
czych Śląska, chłopi śląscy chcąc 
godnie uczcić 6 rocznicę history* 
cznego „Manifestu Lipcowego podej 
mują szereg zobowiązań przedtermi 
nowej realizacji prac źniwnych. 
10 MILN, ZŁ DADZĄ PAŃSTWU “ 
KOLEJARZE 

W Czynie Lipeowym bierze u- 
dział blisko 15 tysiecy pracowników 
kolejowych województwa szczecińw 
skiego, którzy podjęli zobowiazania 


dnia | wartości. 10 milionów złotych. 


W 50 rocznicę odkrycia radu 
przez Marię Curie-Skłodowską 


GENEWA (PAP) — Jak donoszą 

z Paryża, na stadionie Lutece odbyła 
Ma wspaniała manifestacja ludowa z 
okazji 50 rocznicy odkrycia radu 
przez Marię Curie - Skłodowską i 
Pierre Curie. W manifestacji zorga- 
nizow ranej przez bojowników o wol- 
ność i pokój, Związek Kobiet Francu 
skich i Towarzystwo Przyjaźni Fran 
cusko - Polskiej wzięły udział tysia- 
ce osób. Obecni byli m. in. Irena Jo- 
liot £ Curie, Maurice Thorez, Le 
Leap. Farge, Cachin. Olen Tournade, 
Eugenia Cotton, profesor Orowther 
i wiele innych osobistości ze świata 
politycznego i naukowego. 


* 
RĘą CH 


Z okazji 50 rocznicy odkrycia ra- 


‘du przez Marie Curie - Skłodowską 


i Pierre Curie „Humanite”* pisze: 
Wobec braku inicjatywy ze stróny 
rządu, lud francuski postanowił sam 
uroczyście nuezcić pamięć wielkich 
uczonych. Lud francuski głosi chwa- 
łę wielkich uczonych — Marii Curie- 
Skłodowskiej, Pierre Curie i małżon- 
ków Ireny i Fryderyka Joliot - Cu- 
rie, którzy poświęcii swą wiedzę 
służbie Indzkości. Lud francuski świę 
ci przyjażń z Polską, ojczyzną Ma- 
rii Curie - Sk'ołow skiej. 


Nowy rzątł głodu i nędzy we Francji 


Po dziesięciokrotnych zmianach Pleven ustalił listę gabinetu 


GENEWA (PAP) — Z Paryża do 
noszą, że w Środę wieczorem Rene 
Pleven przedstawił prezydentowi ré- 
publiki członków swego rządu. Do 
nowego rządu weszli mr. in.: Henri 
Queuille, Guy Mollet, Robert Schu- 
man, Jules Moch, Rene Mayer i in- 
ni. 

Przed skompletowaniem swego rzą 
du Pleven dziesięciokrotnie zmieniał 
listę gabinetu, wobec zaciekłych spo- 
rów o rozdział tek. 

Postępowa opinia publiczna pizy- 
jęła nowy rząd jako kontynuatóra 
dotychczasowej polityki przygotowań 
militarnych i nędzy mas pracują- 
cych. 

„L'Humanite" podkreśla, że 'gaul- 
lista Pleven został wysunięty przez 
„sacjalistę* Guy Molleta, Dziennik 
stwierdza, że program nowego rządn 
oznacza dalsza faszyzację kraju i 
stanowi zapowiedź wzmożenia repre- 
sji antyrobotniczych. 

GENEWA (PAP) — Jak donoszą 
z Paryża, Rene Pleven ubiegając 
się w Zgromadzeniu Narodowym o 
uzyskanie upoważnieni: do sformo 


wania nowego gabinetu, (złożył de- 
klarację rządową, którą można by 
streścić w następujących głównych 
punktach: 

1) całkowite poparcie dla polityki 
rządu Bidault, który przeciwsta= 
wił się zaspokojeniu żądań robotni 
ków. Odmowa przyznania dodatku 
wyrównawczego w wysokości 3 ty- 
sięcy franków miesięcznie; 2) odmo 
wa zmniejszenia ciężarów podatka 
wych; 3) 80 miłiardów dodatkowych 
kredytów ną zbrojenia w roku 
1951; 4)  „oszczędności* w postaci 
zwalniania z pracy i zwiększenia 
wyzysku robotników; 5) odmowa. 
sprecyzowania wysokości najniż- 
szej zagwarantowanej — płacy; 6) 
kontynuowanie wojny w Indochi- 
nach; 7) realizacja „Planu Schuma 
na“ w sprawie francusko-niemiec- 
kiego kombinatu "węgla i stali; 8) 
zmiana ordynacji wyborczej, która 
umożliwiłaby zmniejszenie do mi- 
aimum liczby przedstawicieli par- 
tii komunistycznej w parlamencie 
francuskim; 9) rewizja konstytucji; 
10) amnestia dla zdrajców. 


19, 
l) 


Lud francuski solidaryzuje si 


z narodem koreańskim 


Nic bardziej nie przyczyniło się 
do otworzenia oczu milionom Fran 
cuzów na niebezpieczeństwo, jakie 
zagraża pokojowi ze strony amery 
kańskich imperialistów, jak brutal 
na agresja amerykańska na Korei. 

Mimo wysiłków zamerykanizowa' 
nej prasy francuskiej, żaden rozsą 

y Francuz nie dał wziąć stę na 
lep propagandy, przedstawiającej, 
aEresję amerykańską, jako wynik! 
legalnej decyzji Rady. Bezpieczeń- 
stwa ONZ. Wszyscy rozumieją bo- 
wiem, że decyzję interwencji w Ko 
rei powziął Trumaąh, że „zalegalizo 
wanie“ jej post ffetum przez zde- 
kompietowaną Radę Bezpieczeństwa 
miało na celu zamaskowanie agre 
sji amerykańskiej i przedstawienie 
jej jako rzekomej decyzji Rady 
Bezpieczeństwa. Francuski czło- 
wiek ulicy do tego stopnia przejrzał 
tę perfidną gierkę, że dziś nie wy 
raża się inaczej o Radzie Bęzpie- 
czeństwa, jak tylko słowami „Rada 
kadłubowa”. ' . 

Skandaliczna „rezolucja“, uchwa 
lona przez Radę Bezpieczeństwa w 
nieobecności jej dwóch stałych 
członków — Związku Radzieckiego 
1 Chin — obróciła się przeciwko jej 


Jestem do głębi oburzona 


ohydnymi próbami frymarczenia 


wiec i 


i Ohydne próby frymarczenia wiarą i religią ze strony fa- 
brykantów „cudów“ oburzyły mnie do głębi. Jestem wierzącą i 
praktykującą katoliczką i dlatego nie mogę być obojętna wobec 
prób profanowania naszej wiary, bo inaczej nie można nazwać 
tych jarmarcznych prób fabrykacji rzekomych „cudów“, nic 
z cudami nie mających wspólnego, wstrętnych i obrażających 
uczucia wiary każdego chrześcijanina, 

również nie zwrócić uwagi 

bardzo charakterystyczny fakt, który rzuca światło na całą tę 

sprawę. Któż organizował te karygodne występki? Złodzieje, 
paskarze, prostytutki | inne szumowiny społeczne, ludzie, nie 
mający nie wspólnego z wiarą. 
przez swych zagranicznych mocodawców usiłowali 
nasz naród od twórczej pracy w okresie realizacji Czynu Lip- 


Jako prawnik nie mogę 


cowego, w okresie żniwnym. 


„W Polsce Ludowej mamy pełną swobodę wiary i praktyk 
religijnych, i dlatego właśnie ja, jako głęboko wierząca kato“ 


liczka, jako aktywny. członek 


budowniczy lepszego jutranaszej Ojczyzny uważam, że prowo” 
katorzy—fabrykanci rzekomych „cudów“ powinni być surotvo 


ukarani. Będzie to przestrogą 


szego narodu, będzie to środkiem zabezpieczenia społeczeństwa 
przed ponownymi próbami bezczeszczenia tego co jest drogie 


kazdemu katolikowi i przed próbą niesienia zamętu i zamie” 


szania, 


Ze swej strony jako przewodnicząca Zarządu Grodzkiego 


Ligi Kobiet, z tych wypadków 


den wniosek. Kobiety powierzyły mi poważny obowiązek. Mu- 
szę wraz z całą naszą organizacją, prowadzić jeszcze energicz* 
niej akcję uświadamiającą, gby skuteczniej, niż dotąd uodpor 
nić nasze koleżanki na próby działania wrogiej agentury, pod 
nosić ich Świadomość i aktywizować dla wspólnej pracy, dla 
wspólnego celu — sprawiedliwości 1 pokoju. 


Zofia Bartnicka 
Przewodnicząca 
Zarządu Grodzkiego Ligi Kobiet 


autorom, którzy chcieli ją wyzys- | bi 


kać dla 
światowej. 
Opinia francuska z sympatią śle 
dzi sukcesy Koreańskiej Armii Lu 
dowej. Każda wiadomość o zwycię- 
stwie armii ludu koreańskiego wy- 
wołuje niepohamowane wybuchy 


zdezorientowania opinii 


radości, Paryżanie dosłownie wyry 


waja sobie gazety z ostatnimi wia 
domościami z frontu koreańskiego. 
I tak np. wielki dziennik postępo- 
wy „Ce Soir“, od chwili rozpoczę= 
cia działań wojskowych w Korei, 
znacznie zwiększył nakład. ,¿ 
Nawet najbardziej reakcyjne 
dzienniki nie ośmieliły się stanąć 
w obronie reżimu Li Syn Mana. 
„Le Monde“, organ przemysłowców 
był zmuszony stwierdzić, że „re- 
żim Li Syn Mana był demokraty 
czny jedynie w amerykańskich ra 
portach*. Wiele dzienników, czując 
się w obowiązku wyjaśnienia czy- 
telnikom przyczyn załamania się 
wojsk Li Syn Mana, było zmu- 
szonych przyznać, że utrzymywał 
się on przy władzy jedynie przy po 
mocy „krwawego terroru i popar- 
cia amerykańskiego". . i 
Naród francuski oburzają do głę 


religią 


na 


To oni właśnie inspirowani 
oderwać 


naszego społeczeństwa i współ- 


na przyszłość dła wrogów nar 


wyciągam dla siebie jeszcze ie” 


Hi Ponakan 


barbarzyńskie bombardowania 
ludności koreańskiej przez  lotnic- 
two amerykańskie. Imperialiści a 
merykańscy nie zdają sobie nawet 
sprawy, jak bardzo ich postępowa 
nie, przypominające metody stoso- 
wane w 193% roku przez hitlerow- 
ców w Hiszpanii oddala od nich lu 
dzi dotychczas wahających się. 

Biuro Polityczne Francuskiej Par 
(ii Komunistycznej po opublikowa- 
niu deklaracji potępiającej prowo- 
kację imperialistycznych  podżega- 
czy wojennych w Korei, wezwało 
lud francuski do ezynnej solidarnoś 
«ci z ludem koreańskim, walczącym 
o jedność i wolność przeciwko ame 
rykańskim agresorom. Biuro Poli- 
tyczne, obradujące pod przewodnie 
twem Maurice Thorcza wezwało 
wszystkich działaczy partyjnych do 
„Skupienia wszystkich wysiłków dlą 
wywołania potężnej fali protestu 
ludowego przeciw agresji amerykań 
skiej w Korei”, 


Wszystkie wielkie francuskie or 
ganizacje demokratyczne — związ- 
ki zawodowe, organizacje młodzie 
żowe, kobiece, obrońców pokoju. 
przesyłają ludowi koreańskiemu wy 
razy sympatii, solidarności i wiary, 
że lud koreański pokrzyżuje zbro- 
dnicze plany  podżegaczy wojen- 
nych, 

Delegacje robotników udają się 
do ambasady amerykańskiej w Pa 
ryżu, by protestować przeciwko ar 
gresji amerykańskiej w Korei. Na 
licznych wiecach i zebraniach w Pa 
ryżu i w innych wielkich miastach 
Francji, wyjaśnia się znaczenia wy 
darzeń w Korei. 


Wojna, którą imperialiści amery- 
kańscy prowadzą przeciwko ludowi 
koreańskiemu, interwencja 7 flo- 
ty amerykańskiej na Formozie — 
wyspie, będącej na mocy Deklara- 
cji Kairskiej z 1943 roku częścią 
składową Chin, otworzyły oczy wie 
łu ludziom, którzy dotychczas nie 
widzieli zbrodniczych planów ame 
rykańskich imperialistów. Po osta- 
tnich wydarzeniach w Korei słyszy 
się nawet z ust wielu wrogów 
Związku Radzieckiego i krajów de 
mokracji ludowej — „Amerykanie 
przesadzili, Ci sami ludzie przyzna 
ją, że Związek Radziecki jest wier 
ny zasadzie nie mieszania się w 
sprawy wewnętrzne innych państw. 

Porażki wojsk amerykańskich w 
Korei wielu ludziom we Francji 
przywiodły na myśl  niezwykią 
aktualność słów wypowiedzianych 
w 1947 roku przez tow. Żdanowa, 
który podkreślał różnicę istnieją” 
cą pomiędzy pragnieniem impeniali- 
stów rozpętania wojny, a możliwoś- 
cią rozpętania jej w skali świato- 
we]. 

Czyż nie jest symptomatyczne, że 
od chwili amerykańskiej agresji w 
Korei kampania zbierania podpisów 
pod Apelem' Sztokholmskim rozwi- 
nęła się z nową siłą. Ludzie podpi 
sujący dziś Apeł, żądający zakazu 
broni atomowej, a którzy wczoraj 
odmawiali złożenia podpisu, wyra 
żając watpliwości co do skutecznoś 
ci akcji, uświaądomili sobie z jednej 
strony zagrażające im niebezpieczeń 
siwo, a z drugiej siłę, jaką przed- 
stawia wola ludów. 

Georges Soria 


W czasie historycznych obrad 


gresu Obrońców Pokoju, odbywających się w kwiet- 
niu 1949 roku w Paryżu i Pradze, wpłynął do Ko- 


misji Organizacyjnej Kongresu 


nia stałej nagrody pokojowej w dziedzinie sztaki, 


nagrody, odzwierciedlającej idee 


Wniosek ten został złożony przez delegację polską 
i znalazł pelne poparcie innych delegacji, w pierw- 

ie wypowiedział się za nim delegat ra- 
dziecki, członek Akademii Nauk ZSRR, Fiedosie- 


szym rzędzie 


jew. i 
Pablo Picasso — znakomity 


mówiąc na plenarnym zebraniu Kongresu o wnios- 
ku delegacji polskiej, podkreślił, że w imieniu 
wszystkich pisarzy i artystów gorąco aprobuje ini- 
cjatywę Polski £ zaapelował do wszystkich delega- 


tów, aby wniosek poparli. 


„Jestem przekonany — powiedział wówczas Pi- 
casso — że inicjatywa ta przyczyni się wybitnie 
sprawie pokoju oraz przyczyni się do powstania 
nowych bogactw kulturalnych, nowych wielkich 
dzieł, które pozostaną dziedzictwem wszystkich na- 


rodów,“ i 
Kengreg Paryski jednomyślnie 


tował i w ten sposób powstała wielką międzynaro- 
dowa nagroda, nagroda pokoju, która ma za cel wy- 
różnienie dzieł tych pracowników kultury i sztu= 
ki, artystów, malarzy, pisarzy, filmowców, którzy 


szczególnie zasłużył się. sprawie 
Regulamin nagród przewiduje, 


znawane rokrocznie przez jury, składające się z 
przedstawicieli różnych krajów. 
Sztokholmskiej jury ukonstytuowało się: — prze- 
wodniczącym został Petro Nenni, wiceprzewodni- 
czącymi — Eugenia Cotton (Francja) i profesor Ber- 
nal (Anglia). Na sekretarza wybrano delegata brá- 


zylijskiego. Wśród 7 członków 


Wanda Wasilewska (ZSRR), Mukanowski /Czecho= 
słowacja) oraz przedstawiciele Chin, Afryki, Libanu, 


Szwecji i USA. 


Tak pokrótce przedstawia się historia nagród po- 


r Nagrody pokoju 


Światowego Kon-  kojowych, które 


wniosek utworze- 


postępu i pokójn. 


malarz francuski, 


wniosek zaakcep- 


pokoju. 
że będą one przy- 


Podczas Sesji 
niepowodzenie, 


świata w walce 
jury znajduje się 


machinacji, 


szy przyznane czołowym ludziom kultury i sztuki, 
których twórczość służy sprawie postępu i pokoju, 
którzy pracują z myślą o tym, aby utrwalić pokój, 
wywalczyć sprawiedliwość społeczną, pomnażać do- 
robek kulturalny ludzkości. 

Do szlachetnej rywalizacji staną obok siebie czo- 
łowi artyści różnych krajów, różnych narodów, lu= 
dzie, którzy tworzą i żyją dla ludzkości, którzy w 
pracy przemieniają siebie, których sztuka ma stue 
Żyć wychowaniu nowego, lepszego człowieka, god 
ae spadkobiercę postępowych tradycji ludzkości, 

nagrody wysunięci zostaną obok artystów i pi- 
sarzy krajów wolnych, artyści i pisarze krajów im= 
perialistycznych, 
nie ulękli się prześladowań i szykan, którzy odwaź- 
nie stawiają czoło przeciwnościom i śmiało głoszą 
prawdę o walce klasy robotniczej, synowie ludów 
walczących o pokój, walczących przeciwko. wojen- 
nym spiskom, grabieży, niewoli. 

Wielu znich za głoszenie prawdy pozbawionych go- 
stało wolności: Nazim Hikmet, wielki poeta turecki, 
którego poezja przebija mury lochów więziennych 
i rozpala serca, Alfred Varela, piewca ludu argen- 
tyńskiego, którego faszystowski rząd osadził w wię- 
gieniu, wspaniały pisarz amerykański Howard Fast 
— więziony przez amerykańskich podżegaczy wo* 
jennych oraz wielu innych niezłomnych bojowii= 
ków o postęp i pokój. 

Prześladując czołowych naukowców, pisarzy, ať- 

-tystów, podżegacze wojenni chcą zdusić ruch po- 
koju.. Próby ich są jednak skazane na całkowite 


Nagrody pokojowe przyczynią się do dalszej mo- 
bilizacji wszystkich postępowych pisarzy i uczonych 


to jeszcze jedno narzędzie w walce przeciwko ame- 
rykańskim podżegaczom wojennym, którzy ehcą na- 
ukę i sztukę wprząc w służbę swych zbrodniczych 
przekształcić ją w narzędzie mordu 
i atomowej wojny. 


w tym roku zostaną po raz pierw= 


zależnych i kolonialnych, którzy 


o pokój i postęp. Nagrody pokoju 


Szkodnik i agent podżegaczy wojennych pod pręgierzem 


„budotwórca” Kulawiak odsłania przed Sądem 


dtejmóki swego oszusta 


Kiedy spoglądamy na niego, gdy 
siedzi na ławie oskarżonych — 
przypomina się nam jeden z krymi 
nalnych, ciemnych typów z ogląda 
nego w tym roku filmu sensacyjno- 
szpiegowskiego pt. „„Konfrvontacja”. 
Ten sam wyglad „niewiniątka” i 
„poczciwca”, co to do trzech zliczyć 
nie potrafi, ta sama obłudno - na- 
iwna, Świętoszkowata mina starego 
z głupia franta, ten sam drgający 
wzruszeniem głos i te same chytre, 
rozbiegane, złodziejskie oczy... 


W filmie „poczciwina* okazał się 
kutym na cztery nogi dywersan- 
tem i szpiegiem. A „bohater* wczo 
rajszej rozprawy sądowej? 

Akt oskarżenia zarzucił Wincente 
mu Kuławiakowi, synowi Feliksa 
i Antoniny, młynarzowi z Krzyko 
wic (pow. Piotrków), że publicznie 
rozpowszechniał fałszywe wiadomoś 
ci o rzekomym „cudzie”, które to 
wiadomości mogły stać się źródłem 
publicznego . niepokoju i wywołać 
pewien zamęt w okolicy, odrywa- 
jąc ludzi od uczciwej, pożytecznej 
pracy: 

Powyższa okoliczność została u 
stalona w toku rozprawy jako bez 
sporna i nie budząca wątpliwości. 
Fakt, że młynarz z Krzykowic sze- 
rzył kłamliwe pogłoski o rzekomo 
„Samoodnawiającym się“ w jego mie 
szkaniu obrazie religijnym został 
całkowicie potwierdzony przez 
świadków: Zofię Kubiak, Martę Ha 


Sprawiedliwa walka narodu koreańskiego 


(Dalszy ciąg ze str. 1.ej) 

Dnia*29 sierpnia 1910 r. imperator 
japoński oświadczył, że Japonia a- 
nektuje Koreę, aby utrwalić pokój 
ma wschodzie, któremu Korea rzeko 
mo zagraża. Dzisiaj imperialiści a- 
merykańscy, którzy usiłują pozba- 
wić naszą ojczyznę niepodległości, 
aby przekształcić ją w swoją kolo: 
nię, również usiłują bezwstydnie za- 
maskować deklaracjami o pokoju 
swą zbrojną ingerencję w wewnęttz 
ne sprawy naszej ojczyzny oraz bar- 
emma — R CK A PZ I A TO R ME | MN 


Wicekonsul francuski Boitte 


wydalony z Polski 

WARSZAWA. (PAP) — Wobec po 
wrotu do Polski wicekonsula R. P. w 
Lille ob. J. Szczerbińskiego po zwol- 


nieniu go przez władze francuskie z 
więzienia, został w dniu 12 bm. wy- 
dalony z granic Rzeczypospolitej Wi- 
cekonsuł francuski w Warszawie p. 
Boitte. 

Zwolnienie z więzienia i wydalenie 
p. Boitte nastąpiło, zgodnie z oświad 
czeniem, złożonym w swoim czasie 
przez rzecznika MSZ, że, p. Boitte 
dzielić będzie losy aresztowanego we 
Francji wicekonsula Szczerbińskiego. 


barzyńskie bombardowanie naszych 
osiedli. 

Zbrojny atak imperialistów ame- 
rykańskich na Koreę jest brutalnym 
pogwałceniem prawa międzynarodo- 
wego i Karty Narodów Zjednoczo- 
nych. 

Imperialiści amerykańscy nie po- 
trafią jednak złamać bojowego du- 
cha narodu koreańskiego, miłujące- 
go wolność i niepodległość. Cały na 
ród koreański, który powstał do woj 
ny w obronie honoru, wolności i nie 
podległości swej ojczyzny, będzie 
walczył na śmierć i życie przeciw= 
ko agresji imperializmu amerykańe 
skiego i odniesie zwycięstwo. 

Nasza Armia Lmdowa, walcząca 
o wyzwolenie ojczyzny, mimo swej 
młodości i niedoświadczenia, wyka- 
zuje odwagę, ofiarność i bohater- 
stwo i już odniosła znaczne sukcesy. 

Wojska naszej armii nie walczą 
zą dolary, nie walezą po to, by pod- 
porządkować sobie inne narody, jak 
te czynią najemni mordercy amery- 
kańscy. Wojska naszej armii wal- 
czą o to, by obronić swą ojczyznę, by 
obronić wolność i niezależność swego 
narodu. Wojska zgresorów amerykań 
skich wojują na obeym terytorium. 
Nasza Armia Ludowa, ciesząca Się 
miłością, opieką i poparciem całego 


— nn 


-Z frontu kampanii źniwnej 


Liczne PGR przystąpiły już do omłotów 


WARSZAWA (PAP) — Mimo 
przejściowych deszczów, które spa 
dły w niektórych częściach kraju, 
kampania żniwna przebiega wszę- 
dzie pomyślnie. 

W dniu 11 bm. rozpoczęto zbiór 
żyta w woj. gdańskim. Jako pierw 
szy w tym województwie do zbio” 
rów przystąpił pow. starogardzki. 


Rolnicy pow. opolskiego już 
w 90 proc. skosili żyto. Zbiór żyta 
został zakończony zupełnie w zes- 
połach Państwowych Gospodarstw 


Rolnych Dąbrowa Górna i Demccz 
ko. W chwili obecnej pracownicy 
tych zespołów przystąpili do prac 
omłotowych. 


narodu, walczy na własnym teryto 
rium. 

Armii agresorów amerykańskich 
nienawidzi cały nasz naród. Na każ 
dym kroku czeka ją zemstą za do- 
konywane zbrodnie. Zbrojna inter- 
wencja USA w Korei doprowadziła 
do ostateczności gniew narodu ko- 
reańskiego, jego nienawiść do impe- 
rialistycznych agresorów amerykań. 
skich i ich południowo - koreańskich 
kreatur. Nasza bohaterska młodzież 
szerokim strumieniem, dobrowolnie 
zasila Armię Ludową. Liczba ochot- 
ników przekroczyła już 500 tysięcy. 

W wyzwołonych okręgach cała 
ludność gorąco wita Armię Ludową, 
która oswobodziła ją od policyjnego 
reżimu Li Syn Mana. 

Wyzwolony naród przywraca ludo 
we komitety, rozwiązane przez re- 
akcję oraz wprowadza w życie kon- 
stytucję Koreańskiej Republiki Ln- 
dowo-Demokratycznej, gwarantującą 
wolność i prawa narodu. 

Chłopi wyzwolonych okręgów przy 
stępują do przeprowadzenia reformy 
rolnej odwiecznego marzenia 
chłopów koreańskich. Cała ziemia, 
należąca do imperialistów amer7kań 
skich, do marionetkowego rządu Li 
Syn Mana, do obszarników koreań- 
skich i zdrajców narodu, ulega kon- 
fiskacie i przechodzi ma wieczne | 
bezpłatne użytkowanie chłopów. 

Zwycięstwa Armii Ludowej i je- 
dnomyślne poparcie, którego udziela 
jej cały naród koreański, Świadczą 
o trwałości Koreańskiej Republiki 
Ludowo + Demokratycznej oraz do- 
wodzą, że cały naród koreański bez 
zastrzeżeń popiera politykę  ządu 
Koreańskiej Republiki Ludowo-De- 
mokratycznej, broniącej jedności, 
wolności i niepodległości naszego kra 
ju przeciwko nikczemnym planom im 
perialistów amerykańskich, którzy 
pragną ujarzmić naszą ojczyznę i po 
zbawić naród koreański samodziel 


ności, przeciwko „ich zbrojnej in- 
wazji na terytorium naszego kraju. 

Imperialiści amerykańscy, pra- 
gnąc ratować bandę Li Syn Mana, 
która prowadziła w Korei politykę 
amerykańską i obecnie ybankruto- 
wała, wzmagają zbrojną agresję 
przeciwko narodowi koreańskiemu. 

Bez zbrojnej interwencji imperia- 
lizmu amerykańskiego, wojna domo 
wa, sprowokowana w naszym kraju, 
przez pachołków imperializmu ame- 
rykańskiego, dawno by się już skoń 
czyła, zjednoczenie naszej ojczyzny 
dawno by już nastąpiło, a ludność 
Korei Południowej dawno by już wy- 
zwoliłą się całkowicie od reakcyjne 
go, policyjnego reżimu zdrajców ił- 
synmanowskich. 

Zbrojny napad imperialistów a- 
merykańskich na Koreę wywołał o- 
burzenie demokratycznej opinii pu- 
blicznej na całym Świecie. Nasza 
wielka, słuszna sprawa cieszy się 
gorącym poparciem i sympatią mi- 
łujacych wolność narodów na całym 
świecie. 

Drodzy Rodacy, Bracia i Siostry! 
Najgorsi wrogowie wolności * niepo- 
dległości narodu koreańskiego — 
imperialiści amerykańscy — wyciy- 
znęli swe szpony po naszą ojczyznę, 
by ją ujarzmić. Cały naród korenń- 
ski, jak jeden mąż, winien odpowie- 
dzieć zdecydowanym ciosem na ©0798 
imperialistów amerykańskich. Naród 
nasz w żadnym wypadku nie stanie 
się ponownie kolonialnym niewolni- 
kiem. Wszyscy, dla których drogi 
jest honor, wolność i niepodległość 
ojczyzny, winni powstać przeciwko 
zbrojnemu najazdowi ayerykańskich 
imperialistów. Wszyscy winni wziąć 
udział w świętej, wyzwoleńczej woj 
nie naszej ojczyzny. 

Doprowadzimy do końca naszą 
sprawiedliwą, wyzwoleńczą walkę! 
Naprzód do zwycięstwa! Niech zyje 
wolna i nienadleeła Korea! 


nert itd. Sam zresztą Kulawiak 
nie wypiera się bynajmniej, iż pä- 
dobne wieści rozsiewał. 

„Kiedyśmy przyjechały do mły- 
na w , Krzykowicach -= zeznaje 
Marta Hanert — a było to w środę, 
21 czerwca, Kulawiak zaciągnął 
do mieszkania mnie, Zofię Kubiak 
i Ignaszczakową, wołając: chodźcie, 
chodźcie, kobity, zobaczcie, że u 
mnie stał się cud. 

„Kulawiak zaprosił nas do domu 
— oświadcza Zofia Kubiak — żebyś 
my zobaczyły, że obraz się odnowił. 
Tak nam powiedział...* 


ZACZYNA SKŁADAĆ ZEZNANIA 
KULAWIAKR 


I oto opada z „poczciwca”* z Krzy 
kowic sztuczna maska dobrodusznoś 
ci czy naiwności, a wyłazi brudny, 
wyrafinowany cynizm. Przyznająę 
się otwarcie do tego, że mówił ko- 
bietom w  Bogusławicach, a na- 
stępnie rozgłaszał 0  „cudownoś- 
ci“ obrazu przed kościołem w Wol 
borzu i w wolborskiej piwiarni Ku 
lawiak stwierdza kategorycznie, że 
bn sam, jak- się wyraził, w „żadne 
cudy ani strachy nie wierzy”. „Ja 
wiem — powiada — że to wszystko 
nieprawda i kłamstwo, a nie żaden 
cud...“ 

Skoro nieprawda i kłamstwo, sko 
ro sam w żadne cuda nie wierzy, 
pytanie: czemu kolportował kłam 
liwe pogłoski, jakaż przytzyna, że 
szerzył wieści 0 rzekomym  „Ccu- 
dzie“? Przede wszystkim” żądza zy 
sku. Wprawdzie młyn w Krzykowi 
cach dochód daje niemały (w o0- 
statnim miesiącu przyniósł on oko 
ło 60.000 zb, a i grunt (kilkanaście 
hektarów), który Kulawiak posiada 
swój zysk przynosi — chytry kułak 
radby zarobić jeszcze więcej, 

— Cud — zeznaje ten młynarz w 
Sądzie — polepszyłby jeszcze moje 
interesy. Wiedziałem, że gdy się lu- 
dzię zwiedzą, że obraz się u mnie od 
nawia, to więcej ich mieć zboże do 
mego młyna przyjedzie. 

Wydaje się jednak, że nawet 
przyznajac się do winy ukrywa Ku 
lawiak niejedno. Wydaje się, że nie 
tylko niska żądza zysku miała 
wpływ na fabrykację „cudu“ w 
Krzykowicach. Koncepcja „cugu“ 
nie wylęgła sie w jego spekulant- 
kiej głowie zupełnie samodzielnie, 


On już przedtem coś o tym sły- 
szał, z kimś gadał... 
Wspominał więc oskarżony ` na 


rozprawie, iż wybierał się w podróż 


do Tomaszowa, naradzić się z kimś 
w sprawie „cudu“. Podobno nie po 
jechał, podobno „nie miał czasu“, 
ale i tak określoną. planową robo 
tę, inspirowaną przez wrogów Pol 
ski Ludowej wykonał. Nie jest prze 
cież przypadkiem, że tumanienie 
ludzi i szerzenie wśród nich zamę 
tu oraz niepokoju zaczął Kulawiak 
akurat od robotnic Państwowego 
Gospodarstwa Rolnego z odległych 
o półtora kilometra od młyna Bo- 
gusławic. Tutaj widocznie liczył nie 
tylko na to, że mu przybędzie wię- 
cej klientów do młyna, ale że prze 
de wszystkim fałszywe pogłoski 
wniosą do Bogusławice atmosterę de 
zorganizacji w obliczu przygotowy 
wanej intensywnie tegorocznej ak- 
cji żniwnej. Ł 2 4 

Jeśli do tego nie doszło, zasługa 


to świadomej postawy zespołu pris " 


cowników PGR... 

To samo dotyczy Wolborza, gdzie 
— jak wynika z przewodu sądowe 
go — „nie wierzący“ w cuda u sie 
bie Kulawiak usiłował tę wiarę przy 
pomocy kłamliwych, niepokojących 
plotek rozsiewać wśród naiwnych. 

Charakterystyczne, iż tę niecną dzia 
łalność prowadził wbrew opinii 
miejscowego duchownego, ks. Ol- 
szewskięgo, który zajął sceptyczną 
postawę wobec „cudu* sfabrykowa 
nego na zamówienie — w Krzyko 
wicach. 

Uznając winę Kulawiaka za udo» 
wodnioną, Sąd skazał działającego 
z niskich pobudek szkodnika społe- 
cznego na 2 lata aresztu, 100.000 zł 
grzywny i poniesienie kosztów opła 
ty sądowej w sumie 13 tysięcy. 

Z zadowoleniem powitają ten wy 
rok szerokie masy. pracujące Łodzi 
i województwa, które dały już zde 
cydowaną odprawę usiłującym wno 
sić zamęt w nasze życie najmitom 
imperialistycznych podżegaczy wo- 
jennych. 


W kilku wierszach 


W ciągu ostatnich 2 tygodni za- 
łożono w Rumunii dziesiątki nowych 
rolniczych spółdzielni produkcyjnych. 
W chwili obecnej istnieje w Rumunii 
547 spółdzielni produkcyjnych,* 

* 


k 

Państwowa Organizacja Imprez 
Artystycznych „Artos“ dla uczczenia 
© rocznicy Manifestu PKWN podję- 
ła zobowiązanie wykonania w iipcu 
300 imprez artystycznych poza pla- 
nem. 


| Ostatnia droga 
tow. Frankowskiei 


Onegdaj ulicami Łodzi prze- 
szedł kondukt żałobny. Tow, ân- 
na Frankowska odbyła swą o0- 
statnią drogę. 

Do Szpitala przy ul. Sterlin- 
ga, gdzie formował się kondukt 
pogrzebowy, przybyły liczne de- 
legacje robotnicze, poczty sztan- 
darowe oraz przyjaciele i towa- 
rzysze pracy zmarłej. Przy dźwię 
kach marsza pogrzebowego ru- 
szył kondukt. 

Wolno posuwał się żałobny po- 
chód ulicami Łodzi, a gdy wkro- 
czył w dzielnicę robotniczą — Ba 
łuty stawał się coraz liczniejszy. 
fo robotnicy łódzcy, ci którzy 
znali tow. Frankowską osobiście 
swym udziałem w pogrzebie pra- 
gneli oddać zmarłej ostatni hołd. 

—— Á< 


Nad otwartą mogiłą przemówi- 
ła przewodnicząca  Dzielnicowej 
Rady Narodowej Łódź - Północ 
tow. Patorowa. 

— Tow. Frankowska była nam 
przykładem w walce i pracy — 
pamięć o Niej żyć będzie zawsze 
wśród robotników Czerwonej 
Łodzi, 

Zabrzmiała nad mogiłą bojowa 
pieśń. Pochyliły się Sztandary, 
Uczestnicy pogrzebu Międzyna- 
rodówką żegnali swą towa- 
nzyszkę. 


R * 


Zwłoki tow. Frankowskiej spo- 
częły obok grobu jej towa- 
rzyszki pracy 1 walki Włady By- 
tomskiej. 


Ati 


Realizacja Czynu Lipcowego 


„w ZPE îm. Hanki Sawickiej 
Organizatorzy grup partyjnych czuwają nad wykonaniem podjętych zobowiązań 


Organizatorzy grup partyjnych 


—- 


w ZPB im. Hanki Sawickiej 


(dawn. PZPB Nr. 16), wykazywali zawsze dużą aktywność. Nie dzi- 
wnego, że również Czyn Lipcowy znałazł właściwe odbicie w 


ich 


pracy. Organizatorzy żywo interesują się wykonaniem podjętych 


przez załogę zobowiązań. 


Fe w przeddzień zgłaszania 
zobowiązań sekretarz organiza 
eji podstawowej, tow. Studzian, o 
mówiła na zebraniu partyjnym zna 
czenie Czynu Lipcowego i wezwała 
organizatorów grup partyjnych do 
okazania pomocy i opiekowania się 
robotnikami, którzy wyrazili chęć 
podjęcia zobowiązań. Toteż w chwi 
li, kiedy załoga ZPB im. Hanki Sa 
wickiej przyjęła zobowiązania na 
cześć Święta Odrodzenia, organiza 
torzy grup partyjnych z miejsca 
przystąpili do działania. 
Było to poważne zadanie, ponie 
waż załoga wystąpiła bardzo licznie 
"z zobowiązaniami produkcyjnymi. 
Już następnego dnia każdy organi- 
zator grupy partyjnej rozpoczął pra 
cę na swym oddziale. Na większych 
oddziałach produkcyjnych zorgani- 
zowano specjalne „trójki“, które co 
dziennie badają wyniki wykonywa 
nych zobowiązań. 


Inicjatorki 
wielowarsztatowości 
przy pracy 


Prządka Maria Lisowska zobowią 
zała sie do dnia 22 lipca przejść z 


-. Rosng nowe kadry 


Tow. Eugenia Skowerska — szwaczka w PZPDz im. Teodora Duracza 
w Łodzi — zaawansowałą na stanowisko referentki personalnej. 
Na ilustracji tow. Skowerska (z lewej strony) załatwia sprawę urlopu 


tow. Genowefy Szczepaniak, 


obsługi 3 stron wrzeciennic na 
strony. Tow. Lisowska juź od wielu 
dni pracuje na 4 krosnach. Opo- 
wiada nam, jak bardzo jest zadowo 
lona z obecnej pracy. Robota jej i 
dzie sprawnie i doskonałe sobie da 
je radę. W dalszej rozmowie zwie 
rza się: nam, żę z niecierpliwością 
oczekiwała tego dnia, gdy będzie 
mogła stanąć do obsługi 4 stron, 

Po. zgłoszeniu przez nią tego po- 
stanowienia " natychmiast przyszedł 
jej z pomocą organizator grupy par 
tyjnej w przędzalni tow. Wdow- 
czyk. Zaraz na wstępie udał się do 
kierownika przędzalni, porozmawiał 
z nim, po czym zawiadomił tow. 
Lisowską, że następnego dnia bę- 
dzie już mogła przejść na obsługę 
4 stron, Dzięki dalszej pomocy tow. 
Wdowczyka, prządka tow. Lisow- 
ska pracuje dziś bez żadnych tru- 
dności, Jest szczęśliwa, że słowa 
swego dotrzymała. 

Podobne zobowiązanie powzięła 
prządka tow. Zofia Łoń. Jednak na 
początku natrafiła na pewne tru- 
dności. Kiedy przeszła na obsługe 
4 stron, obciagaczka ob. Kamińska 
zaczęła nagle zaniedbywać swe o- 


4 


wód: 


obciąganiu — ustawicznie odpowia- 
dała tow. Łoń, że nie ma czasu, że 
„kto chce pracować na 4 stronach, 
to niech sobie sam obciąga"... 
Tow. Łoń nie wiedziała, co robić, 
Obciąganie zabierało jej dużo cza 
su. Zauważył to organizator grupy 
partyjnej i porozmawiaf” z ob, Ka- 


ci większego zainteresowania się u 
czestnikami ruchu wiełowarsztato- 
wości w Czynie Lipcowym. 

Kiedy porównujemy zgłoszone 


zobowiązania z wynikami pro- 
dukcyjnymi prządek tow. tow. 
ZIELIŃSKIEJ, CICHOCKIEJ, 


STASIAK i wielu innych okazu 


tylko wykonały, ale nawet już 
nieznacznie przekroczyły. Także 
załoga przędzalni wypelniła swe 
zobowiązanie. Podwyższyła ona 
adsetek primy o 0,5 proc. 
Prządki tego oddziału stwierdza- 
ją, że orsranizatorzy grup partyj- 
nych tow. Kłóków i Kowalska, częs 
to przychodzą do nich i interesują 
się czy nie natrafiają czasem na 
trudności, czy nie brak przędzy i 
„arównują uzyskane przez nie wy- 
niki. 
Zobowiązania 
wykonujemy 


z nadwyżką 
zereg zobowiązań na cześć 
Święta Odrodzenia Polski Lu- 

dowej podjęły także robotnice skrę 
carni, Między innymi tow Hajduk 
przyrzekła wyprodukować w lipcu 
423 kg. przędzy ponad plan. Do 0- 
becnej chwili ma ona na swym kon 
cie 250 kg. przędzy. 

Znacznie przekroczyły swe zobo- 
wiązania motaczki tow. tow. Jelo- 
nek 1 Klimek. 

Na tym oddziale opiekuje się wy 
konaniem zobówiązań organizator 
tow. Latosiński. 

Również prawie cała załoga szpu 
łarni zgłosiła zobowiązania produk 
cyjne. Tu sprawują kontrolę wyko 
nania zobowiązań organizatorzy 
grup partyjnych tow. tow. Kazimier 
ski, Cichowska i Walczak. A na to, 
że dobrze spełniają te obowiązki, 
można przytoczyć następujący do- 
tow, Kazimierski, rozpatrując 
wyniki, uzyskiwane przez zwijaczki 
ob. ob. Zochniak i Janczak zauważył, 


bowiązki. Gdy była potrzebna przy|że w ciągu 3 pierwszych dni nie 


wykonywały one swego zobowiąza- 
nia. Zainteresowany udał się do 
nich i w czasie rozmowy dowie- 
dział się, że obie nie są dokładnie 
powiadomione, jaka jest ich norma. 
Tym samym nie wiedziały one ile 
produkcji muszą dać ponad swój 
plan. Zagadnienie to wyjaśnił im 


mińską przekonując ją o koniecznoś | Szczegółowo tow. Kazimierski. 


W rezultacie zwijaczki Zo- 
chniak i Janczak odrazu przystą 
piły do lepszej i wydajniejszej 
pracy. Dziś w pełni wykonują 
one zobowiązania. 

Kiedy pytamy tow, Kazimierskiego 
o wyniki pozostałych zobowiązań, 
ten wylicza je z pamięci. Wymie= 


je się, że zobowiązania swe nie |ia, pakarki tow. tow. Wróblewską 


i Piechotę, które swe zobowiązania 
przekroczyły o 2 procent. Podobne 
wyniki uzyskują tow.  Bujnowicz, | 
Szkobeł i inne. Na pytanie, 'czy 
wszystkie zobowiązania są wykony 
wane, tow. Kazimierski odpowiada; 
— My co dzień sprawdzamy wyniki 
i w razie potrzeby zaraz udzielamy 
pomocy. 

Organizatorzy grup partyjnych w 
Zakładach Przemysłu Bąwełniane- 
go im. Hanki Sawickiej przyczynili 
się wydatnie do wykonania zobowią 
zań Lipcowych przez załogę. Przez 
swój codzienny i stały kontakt zdo 
bywają coraz większe zaufanie za- 
łogi. (Kor) 


Z pooR chłopów polskich w ZSRR 


Uczestnicy wycieczki chłopów polskich na Ukrainie oglądają kombajn 
typu „Staliniec-6% w Caryczańskiej stacji maszynowa - traktorowej. 


wodną — słynny „Dnieprostro|”. 


Na zdjęciu: uczestnicy wycieczki anielska HAAT elektrownię 


fot. SIB 


Ohrazek z walki klasowej na wsi 


Pracujący chłopi usuwają bogaczy wiejskich z władz spółdzielni 


W pierwszych latach powojennych 
na terenie gminy Głuchów, pow 
skierniewickiego, a szczególnie 
samym Głuchowie hezkarnie pano | 
szyłi się bogacze wiejscy. Udało im 
się m. in. przeniknąć do władz pla 
cówek uspołecznionego handlu oraz 
skupu, gdzie w ciągu długiego czasu 
prowadzili swoją kumoterską poli- 
tykę. 

Najdłużej utrzymali się we Spół- 
dzielni mieczarskiej w Głuchowie, 
w której niemal od samego począt- 
ku do chwili obecnej rządził wszęch 
władnie bogacz wiejski, Jin Kor- 
nacki. Bogacz to na większą skalę, 
który do tej pory, prócz służących, 
zatrudnia dwóch stałych ordynarin- 
szy i jeździ bryczką w pole kontrolo 
wać pracę swych robotników. 

Rzaüy jego najđotkliwiej odcznłi 
chłopi mało i średniorolni, których 
Kornacki wyzyskiwał w niemiłosier 


Brak opieki nad praktykantami 


Od 1 lipca w łódzicich zakłą- 
dach pracy odbywają Się pratsty- 
ki wakacyjne dla uczniów klas 
wyższych. W ten sposób umożli- 
wia śię młodzieży, posiadającej 
już pewien zasób wiedzy teore- 
tycznej, użupelni: enie jej niezbed- 
nym doś wiadczeniem praktycz- 
nym. 

Nieszczególnie jednak przedsta 
wia się sprawa: opieki nad owy- 
mi praktykantami w PSTP przy 
ul. Żeromskiego 115. 

Chociaż praktykantom powin 
na być zapewniona pomoc lekar- 
ska, w szkole, nie mówiąc już o 

' lekarzu nie ma nawet higienist- 
ki. Zmęczeni i spoceni uczniowie 
dla ugaszenia pragnienia zmusze- 
ni są pić zimną wodę wprost z 
kranu, ponieważ nikt nie pomy- 
slat o przyrządzeniu dla nich ka- 
wy czy ewentualnie choćby prze- 
gotowanej wody. 


W takich okolicznościach łatwo 
mogą się zdarzyć wypadki zacho 
rowań, Których można by unik- 
nac gdyby kierowniętwo szkoły 
zechciało bliżej wniknąć w wa- 
runki, w jakich praktykują ucz- 
niowie. 

K. Przychodnia 
PSTP 


Niewykorzystany lokal 


Już przeszło od dwóch tygodni 
na stącji Lódź- Widzew zamknię 
to stołówkę dia pracowników ko- 
lejowych tej stacji z powodu ma- 
łego stosunkowo jej wykorzysta- 
nia. Lokal, dawniej służący za ja- 
dalnię, wyposażony w stoły i ław 
ki, stoi bezczynnie. Na drzwiach 
zamkniętych na klucz, eałożono 


Bezmyślne niechlujstwo 


Skończyłem prace o godz. 13.50 
i jak zwykle podszedłem do kranu, 
chcąc się umyć Wody nie było. 
Przy innych kranach powtórzyło 
się to samo, Zaintrygowało mnie 
to. Kolejno przeszedłem sale I, II, 
i HI ZPB im. J. Stalina, 

Okazało się, że na drugim koń» 
cu sali woda była. Im dalej posu. 
wałem sie, tym prąd wody stawał 


Zapomniane 


Przy ul. Nawrot Nr 10 na bra- 
mie widnieje tablica z napisem: 
— Rejonowy Urząd Liłewidacyj- 
ny. 

Na małym podwórzu wspomnia 
nej posesji zawalonym niszczeją- 
cym żelaziwem, od kilku lat sto= 
ją bez przykrycia zjadane przez 
rdzę 2 samochody (1 ciężarowy i 
1 osobowy). Nagromadzony złom 
utrudnią dowóz węgla do kotłow 
ni, znajdującej się na tej posesji. 

W rozmowie z robotnikami ko- 
tłowni odczuwa się troskę o mar 
niejące samochody. Mówią oni, 
że opony na tych samochodach 
dalej się niszczą, amożna było by 
na nich przewieźć jeszcze wiele 
towarów, 

Trudno zrozumieć, w jaki spo- 
sób dziś, kiedy eała klasa robot- 
nicza wyszukuje wciąż nowe źró- 
dłą oszczędności, pozwala się na 


samochody 


takie marnotrawstwo. Trzeba za- 
decydować — albo przesłać samo- 
chody dg reperacji, albo zakwal!- 
fikować je jako złom i przekazać 
Składnicy Złomu. j 
F, Łuczak 
P.Z.P P. Nr 1 


. 
Pogawędki 
W ZPWeł. Nr. 4 nie wszyscy 
jeszcze dostatecznie przyswoili sa- 
bie istotę ustawy o zabezpieczeniu 
socjalistycznej dyscypliny pracy. 
Normalnie uważa się, że wszysi- 
ko jest w najlepszym porządku, 
jeśli się punktualnie stawi do pracy 
i nie opuści przed czasem maszyny. 

Zwłaszcza tak widocznie sądzą 
niektóre pomagaczki z przedzalni 
wózkowej, gdyż jakże można ina- 
czej zrozumieć fakt. że idąc po 


| 


się silniejszy, Widocznie podąża- 
łem w kierunku rury włotowej, 
Nie trudno było wykryć przyczy- 
ny brakń.wody w pierwszych kra 
nach, Są u nas bowiem i tacy pia 
cownicy, którzy po umycin się 
kranów nie zakręcają, A cóż mi 
tam — powiadają — wody będzie 
my żałować! Nie zastanowią się 
jednak, że i wodę należy oszczę- 
dząć, a poza tym przecież i inni 
również chcą się po pracy umyć 
Z chwiłą zaś, gdy z niezakręco- 
nych kranów woda tryska, jak z 
hydrantu, to, rzecz prosta, juź nie 
dochodzi do kranów dolnych. 

Myślę, że całą tą sprawą winna 
się zająć nasza rada zakładowa, 


W. Koliński 
ZPB im. J. Stalina 


= 
a 
przy kawie 
kawę urządzają sobie po drodze 
długotrwałe pogadanki, a tymcza- 
sem maszyny pozostają bez opieki, 
Należało by najrychlej wytępić 
ten wprowadzony przez łazików 
zwyczaj i to zarówno w prłędzalni 
wózkowej jak i w oddziale przy- 
qolowawczym, gdzie podobne wy- 
padki zdarzają się również bardzo 
częsta. 
K. Pachołak, 
ZPW Nr. 4 


naklejki z pieczątkami kierówni- 
ka stołówki. 

Wszystko to dzieje się w czasie, 
gdy prowadzone jest na szeroką 
skalę szkolenie związkowe, pār- 
tylne i zawodowe pracowników 
kolejowych stacji Łódź = Widzew. 
Na szkolenie pozostaje tylko nie- 
wielka świetlica organizacji par- 
tyjnej znacznie nmmiejsza i skrom 
niej umeblowana, niż bezczynnie 
stojący lokał byłej stołówki. 

Sprawa oddania do użytku kur 
SÓW szkolenia lokalu po zlikwido 
wanej stołówce winny zaintere 
sować się czynniki związkowe, a 
przede wszystkim organizacją 
partyjna Łódź = Widzew, 


E. Jacak 
PKP Łódź - Widzew. 


ny sposób, oszukująe 'przy podata- 
niu zawartości tłnszczu. mleka Po- 
wstałe przy tym nadwyżki najpraw 
dopodobniej szły do kieszeni Kor- 
rackiego, 


Chłopi mało i średniorołni bunto- 
wali się przeciwko temu wyz odj 
wi, łecz nie śmieli publicznie wyst 
pić CZE takiemu AEI 
wi“, Natomiast Kornacki przed każ 
dym corocznym walnym zgromadze- 
niu ezłoyków spółdzielni, na którym 
wybierano nowy zarząd, umiał odpo 
wiednio nastawić swych popłeczni- 
ków. Toteż nie tylko zawsze zapew: 
mił sobie wybór do władz spółdziel- 
ni, lecz równocześnie zdołał dobrać 
dę, zarządu ludzi sobie wygodnych. 


Tego: roku gminna organizacja 
partyjna postąnowija położyć kres 
panowania Kornackiego w spółdziel 
ni mleczarskiej. Sprawa nie była 
łatwa, gdyż na zausznikach Korna- 
ckiemu nie zbywało. 


Komitet Gminny PZPR, wespół z 
Gminnym Komitetem  Wykonaw- 
czym ZSL oraz z ZSCh, przystąpił do 
akci uświadamiającej wśród chło- 
pów mało i średnierolnych, Na skut 
ki nie trzeba było długo czekać. 
Ostatnie walne zgromadzenie człon 
ków spółdzielni mleczarskiej odrzu- 
cilo kandydaturę Kornackiego. Je- 
dnak mimo to potrafił on- przemycić 
do zarządu spółdzielni swego pople- 
cznika, równieź bogacza wiejskiego, 
Jana Kaczubę, który usiłował postę 
pować w myśl wytycznych swego 
mocodawcy. 

Przeciwko zakusom Kaczuby wy» 
stąpii dwaj pozostali członkowie za 
rządu spółdzielni, chłopi małorolni. 
Wobec tego za namową Kornackie- 
go, Kaczuba wraz z kierownikiem 
spółdziełni Jastrzębskim, udali si 
do władz Osręgowej Spółdzielni Mle 
czarsko- -Jajczarskiej w Łodzi, wpro 
wadzając je w błąd przez fałszywe 
naświetlenie sytuacji w spółdzielni 
w Głuchowie. Władze okręgowe, nie 
wnikając w sedno sprawy, poleciły 
na piśmie vsunąć natychmiast nowo 


| wybranego przewodniczącego spół- 

dzielni — chłopa małorolnego ob. 
Michala Dyśkę, niewygodnego dla 
Kornackiego. 


Chłopi mało i średniorolni mtze- 
ciwstawili się tej bezpodstawnej do 
cyzji. Po miesiacu aeiee do 
Głuchowa przedstawiciel Centrali 
Spółdzielni  Mleczarsko-Jajczarskiej 
w Łodzi, który również usiłował do 
zarządu spółdzielni dobrać łudzi wy 
godnych Kornackiemu. Wówczas na 
posiedzeniu aktywn partij politycz- 
nych i organizacji społecznych £ u 
działem przedstawieciela Gminnej 
Rady Narodowej, cierpliwie próbo- 
wano wyjaśnić wysłannikowi CSMIJ, 
co to jest wałka klasowa na wsi i 
czym jest bogacz wiejski. Ale i to 
nie przekonało przedstawiciela 
CSMJ. Na posiedzeniu Rady Nadzor 
czej Spółdzielni, odbytym w dniu 5 
bm. przedstawiciel CSMJI groził po 
szczególnym członkom rady, a 
awłaszcza przewodniczącemu ob. 0- 
lechnowiczowi, że ich wykończy itp. 


Jednakże Rada Nadzorcza nie u- 
lękła się tych gróźb i usunęła z za- 
rządu spółdzielni zausznika Korna= 
ckiego, bogacza Kaczubę. Na jego 
miejsce wybrano” małorolnego chło- 
pa. 


Niezrozumiałe jest dla nas stano 
wisko CSMJ. Uważamy, że władze 
te powinny nam udzielać pomocy w 
toczącej się walce klasowej na wsi. 
Tymczasem dzieje się wręcz prze- 
ciwnie. Czy organizacja partyjna 
przy CSMJ interesuje się poczyna 
niami pracowników terenowych? 
Biorąc pod uwagę stanowisko, jakie 
zajął przedstawiciel tej instytucji 
w sprawie zarządu spółdzielni mle- 
czarskiej w Głuchowie, należało by 
raczej przyposzczać, że nie. Zdaje: 
my sobie doskonale sprawę, że mi- 
mo swej porażki Kornacki w dal 
szym ciągu będzie usiłował bruździć 
i prowadzić wrogą robotę. Ale jeste 
śmy na to przygotowani iw żad- 
nym wypadku nie pozwolimy boga- 
czowi na dalszy wyzysk chłopów 
mało i średniorolnych. 


BOLESŁAW LEWANDOWSKI 
I sekretarz KG w Głuchowie, 


Dlaczego utrudnia się pracę racjonalizatorom 


Racjonalizatorzy Łódzkich Za- 
kładów Przemysłu Guzikarsko = 
Galanteryjnego uskarżają sie, że 
kierownictwo Zakładów utrudnia 
im pracę racjońalizatorską. Znie 
checa to robotników do czynie- 
ia dalszych wynalazków 
sprawnień. 

Na przykład ob, Karbowski za- 
pytany, dlaczego nie przystępuje 
do realizacji swych pomysłów, 
odpowiada: Chętnie by się coś ro 
biło, tylko odstręczą mnie postę- 
powanie kierownictwa, Bowiem 
jeśli się coś obmyśla i zwraca po 
radę do kierownika produkcji lup 
brygadzistów. wówczas machają 
oni ręką i twierdzą, że już o tym 


i u- 


dawniej wiedzieli, (Dlaczego więc 
nie wprowadzają nowych meod 
pracy? Widać, że im na tym nie 
zależy), 

Tow. Ryszard Lewandowski z 
wielkim rozżaleniem opowiada, iż 
został wyśmiany, za swój po- 
mysł racjonalizatorski i za to, że 
„miał czelność" domagać się pre- 
mit. 

Kierownik produkcji, ob, Świ- 
derski, zapytany, dlaczego odrzu 
cił jego pomysł racjonalizatorski, 
odpowiedział mu, że od tego jest 
tokarzem i ma wysoką stawkę, 
aby wykazał swą pomysłowość w 
pracy. 

Należy zaznaczyć, że gdyby nie 
pomysł tow. Lewandowskiego, Za 


kładom groził postój z powodu 
braku surowca. Dzięki nowej me 
todzie problem ten został pomyśl 
nie rozwiązany. 

Gdy korespondent zwrócił się 
do kierownika produkcji, ob. Świ 
derskiego z prośbą o wyjaśnienie, 
dlaczego sprzeciwia się w premio 
waniu racjonalizatorów i utrud- 
nia im pracę, wówczas ów roz- 
wścieczony obrzucił koresponden 
ta stekiem ordynarnych słów, do= 
dając, aby nie pchał nosa w nie- 
swoje sprawy, Z tego wniosek, że 
ob, Świderski nie lubi krytyki i 
nie życzy jej sobie w ŁZPGG, 


Z. Polankiewicz 
a ŁZPGG. 
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Przed Świ etem Odrodzenia 


Zdobycze socialne Polski Ludowej 


M ii sześć lat od chwili, gdy 

M s ziemi — po raz pierw- 
szy w dziejach narodu — powstała 
władza ludu pracującego. 

Nigdy robotnik polski nie praco- 
wał z takim zapałem, z takim odda- 
miem, jak obecnie, gdy wie, że pra- 
cuje dla siebie i swego narodu, Nigdy 
praca nie dawala mu takiego zado- 
wolenia, jak właśnie teraz. I nigdy 
jeszcze człowiek pracy nie był oto- 
czony taką serdeczną troską, nie ko- 
rzystał w tak szerokim zakresie że 
zdobyczy socjalnych, jak właśnie w 
okresie, gdy władzę w Państwie ob- 
jął lud. 


Lecznictwo 


chrona zdrowia człowieka pracy 

jest w Polsce Ludowej jednym 
z wagadnień  pierwszoplanowych, 
szczególnie, że mamy pod tym wzalę 
dem olbrzymie zaległości do odro- 
bienia. Państwo wydaje rocznie po- 
nad 200 miliardów złotych na łecz= 
mictwo pracownicze i ubezpieczenia, 
z których korzysta blisko 11 milio- 
nów osób, a więc 45 prac. ogółu lud- 
ności, podczas gdy przed wojną u- 
prawnienia do świadczeń ubezpiecze 
miowych posiadało zaledwie 16 proc. 
ludności. 

W Polsce fabrykancko - obsząrni- 
czej wyłączeni byli z ubezpieczenia 
chorobowego i wypadkowego robot- 
nicy rolni ý leśni, Państwo ludowe 
zkkwidowało tę niesprawiedliwość, 
obejmując ubezpieczeniem chorobo- 
wym i wypadkowym 300 tysięcy pra 
cowników tej kategorii. Ponadto ubez 
pieczeniem chorobowym objętych 
również zostało 550 tysięcy renci- 
stów wzgl, emerytów, którzy .daw- 
miej pozbawieni byli opieki lekar- 
skiej, 

Przed wojną całe połacie kraju 154 
zbawione były opieki lekarskiej i s 
mitannej. Na 10 tysięcy mi ERR 
przypadało 3,7 lekarzy, podczas gdy 
zadowalająca normą jest 10 lekarzy 
na 10 tysięcy mieszkańców (taka nor 
ma jest już w Związku Radzieckim). 
Stan ten pogorszył się jeszcze w wy 
niku wajny i okupacji — z posiada- 


W najpiękniejszych okolicach kraju setki tysiecy dzieci polskich 


S 


zul nych przed 1939 rokiem 12,917 leka- 


zy, pozostało nam po wyzwoleniu 
niewiele ponad 6 tysięcy. 

Dziś, dzięki 10 Akademiom Medycz 
nym (przed wojna było tylko 5 wy- 


działów lekarskich) oraz maksymal- 
nemu zwiększeniu ilości słuchaczy 


na wydziałach medycznych, stomato 
logicznych i fawmaceutycznych — po 
siadamy dziś około 8 tysięcy Ieka- 
rzy, 17 tysięcy zaś młodzieży studiu- 
je na-wszystkich wydziałach Akade- 
mii Medycznych. 66 proc. tej młodzie 
ży jest pochodzenia  robotniczo - 
chłopskiego. W szkołach dla średnie 
go personelu służby zdrowia kształ- 
ci się 4,5 tysiąca młodzieży. W chwi- 
li obecnej mamy 11 tysięcy czynnych 
pielegniarek. W Polsce przedwrześ- 
niowej było ich tylko 6,5 tysiaca, po- 
mimo, że liczba ludności była mc- 
mal o 10 milionów większą. 

A jednak odczuwany ciągle wielki 
brak sił kwalifikowanych w naszej 
służbie zdrowia, Jest to wynikiem 
olbrzymiego jej zasięgu. Rozwijają 
ca się sieć ośrodków zdrowia, przy- 
chodni, szpitali wymaga coraz 
większej ilości wyszkolonego perso= 
nelu. 

Przed wojną mielismy 482 ośrodki 
zdrowia na około 35 milionów Iudnoś 
ci; dziś mamy ich 1320 na 25 milio- 
nów. Tlość łóżek szpitalnych wzrosła 
z 69.361 do 93.048, a więć dziś na 
łóżko. szpitalne przypada ok. 238 0- 
sób, podczas gdy przed wojną przy- 
padało 500. Izb porodowych nie by- 
to w Polsce w ogóle — dziś jest ich 
84. Kiedy w 1938 r. mieliśmy w ca- 
łe; Polsce zaledwie 560 poradni dia 
dzieci i matek — dziś mamy poratini 
üla dzieci do lat trzech — 1.066 oraz 
222 poradnie dia kobiet ciężarnych. 

Do wielu zasadniczych zmian ja- 
kie dokonały się po wyzwoleniu w 
służbie zdrowia należy dołączyć -po- 
ważne osiągnięcia w dziedzinie hi- 
gieny pracy. Utworzono m. inn. Śla- 
ską Akademię Lekarską wraz z in- 
ipo: Medycyny Pracy oraz po= 
nad 20 ośrodków badawczo — lecz: si~ 
czych dla wczesnego wykrywania i 
Eczenia chor VOR an ppoDWYCH Przy 
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dzają wakacje, nabierając sił i zdrowia. 


Na ilustracji — przejażdżka dziesięciolatków 


rze Pibchowickim. 


1799), sym zegarmistrza, 


uczycielem gry na harfie. 


można — zużytć ~ vut 


skomponował 


Caron de Beaumarchais (1732- 
zanim 
stał się głośnym t popularnym ko 
mediopisarzem, najpierw byt na- 


Początki jego twórczości pisar- 
skiej zaginęły. „Cyrulik Sewilski* 
jest już trzecim z kolei jego dzie 
łem scenicznym. Niejaki zaś Ster- 
bihi — o którego życiu i działal- 
mości znikąd dowiedzieć się nie 
komedię 
francuskiego pisarza jako mate- 
riat do libretta operowego". Muzy- 
kę wreszcie i to podobno zaledwie 
w ciagu 13 dni i na „zamówienie 


p d 
skompon 24 leini Gioachino = C lik 
Antonio Rossini. : yru 


opera komiczna 


„Cyrulik. Sewilskt* uchodzi od 
półtora niemal wieku za najlep- 


motorówką po jezio- 


przy końcu sezonun teatralnego, 
oglada go Berlin. 

Od tych dat poczawszy areydzie 
ło Rosstniego nie schodzi z ufi- 
szów teatrów operowych całego 
świata, Dlaczego? Bo obok nieba- 
nalmej, ciekawej fabuły widowis- 
ka zachwyca słuchacza przede 
wszystkim niezwykłe bogactwo je 
go strony muzycznej. Muzyka ta 
zaleca się wdziękiem, humorem, 
Jiglarnością t wielką melodyjnoś- 
cią. 


zp PANEWCE TAMA 


sza pod każdym względem operę 
komiczna, jaka literatura operowa 
dotychczas wydała. Coprawda na 
samej premierze, w karnawale 
1816 roku w Rzymie, trogi Rossi- 
niemu klika wygwizdała kompo- 
zytora. Była to jednak „robota“ 
jego rywala Paigieko (1741—1816), 
sędziwego twórcy opery również 
o tej samej tematyce, co ti „Cyru- 
lik. Sewilski Rossiniego» Pomimo 
tej nieprzyjaznej premierowej in- 
scenizacji — nowa opera zaczęła 
zdobywać sobie aplquz, Ciekawe. 
dla nas dzisiaj może być zestawie- 
nie dat premier „Cyrulika w róż- 
nych stolicach Kuropy. I tak: już 
w marcu 1818 roku wystawił go 
Londyn, Paryż dwukrotnie: 4% ory 
ginale po włosku w 1819 r. po 
5-ciu zaś dopiero latach 1824 po 
francusku. 

W Niemczech pierwszym tea- 
trem, który pokazał publiczności 
nowa operę było miasto — Brun- 
swick — (zima 1820 r.), prawie 
równacześnie, bo w połowie grud 
nia wystawia „Cyrulika* Opera 
Wiedeńskt. Doniere w 4822 r. 


Gioachino 


Rossini żył 74 lata, me kompo- 
nował tylko do połowy mniej wię 
cej swego życia, tj. do roku 1829. 
Pierwsza operę napisał, mając za- 
ledwie 20 rok, ostutnią w 37 roku 
swego życia, I na przestrzeni o- 
wych tat 19 zdażył obdarować 
świat 29 operami, z których każ- 
da wydaje się coraz bardziej piek 
na i melodyjna. 

Przez cała druga połowe życia 
Rossini milczy uporczywie i za- 
wzięcie. Bynajmniej nie z wyczer 
pania twórczego. © twórczości 
swej przecież kiedyś żartobliwie 
tak sie wyraz it; „kto słyszał choć 
jedna moją. operę, ten meze powie 
dzieć, że zna je 'szystkie". 

Rossini posiuda swój własny 
specyficzny styl. Na czym om po- 
lega? Po prostu na pewnej z góry 
obranej metodzie tworzenia. 
Autor „Cyrulika“ wiedział, że ide 
atem u współczesnego mu stucha- 
cza teatralnego była technika wo 
kalna, a więc tzw, „belcanto” wraz 
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rejonowych 4 pizyfabrycznych oSrod 
kach zdrowia zorganizowane zostały 
poradnie higieny pracy. Na szczegól- 
ne podkreślenie zasluguje powstała 
w r. ub. Poliklinika Chorób. Zawodo 
wych przy Akademii Lekarskiej w 
Todzi, posiadająca 16 poradni spe- 
cjalistycznych. 

Ponad tysiąc placówek  fabrycz- 
nych obsadzonych jest przez lekarzy 
przemysłowych. Wydział higieny pra 
cy Min. Zdrowia stale organizuje 
Kursy dokształcające dla lekarzy 
przemysłowych oraz udziela im po- 
mócy organizacyjnej. 


Opieka nad matką 
i dzieckiem 
Jmierielność wśród niemowląt 
wynosiła w r. 1938 — 14 proc. 
Sytuacja ta pogorszyła się jeszcze 
znacznie po wojnie — śmiertelność 
ich sięgała na niektórych terenach 
50 proc. 

Wałkę o zdrowie i życie dziecka 
rozpoczęła Polska Ludowa przez roz 
winięcie licznej sieci poradni niemo 
więcych (taw. poradnie B), w któ- 
rych otacza się fachową opieką nie- 
mowię od pierwszych dni jego życia. 
Powstaje coraz więcej izb porodo- 
wych ma wsiach raz szpitali “w 
miastach, Podczas gdy w r. 13846 
śmiertelność wśród niemowląt wy- 
nosiła jeszcze 13,7 proc. to już w 
1948 spadła do 9.1 proc. Obecnie wy 
nosi około 8 proc. 


W celu usprawnienia opieki tekar 
skiej nad dzieckiem zwiększa się sta 
e ilość łóżek szpitalnych położni- 
czych i pediatrycznych, tworzy się 
zespoły. prewemtoryjro - sanatoryjne 
dziecięce, walczące z gruźlicą wieku 
dziecięcego. Ilość łóżek sanatoryj- 
mych dla dzieci wzrosła z 1571 w 
1938 r, do 5.600 łóżek. zaś łóżek pre- 
wentoryjnych œ 2454 w okresie, 
przedwojennym do 7.500 w roku bie 
żŻacym, 85 proc. miejsce w sanato- 
riach, prewentoriach i na koloniach 
przeznaczona jest dla dzieci robotni- 
czych. 

Podczas gdy w ciągu categojokresu 
przedwojennego przeprówadzona ba 
dań tuberkulinowych 200.000 V — 
w Polsce Tudowej w tatach 1945- 48 
— przeprowadzono 6 milionów ba- 
dań i  zaszezepiono szczepionką 
B. ©. G, ponad 2.500.000 dzieci. 

Rozbudowuje się sieć żłobków, 
dziecińców i przedszkoli, dając dziec; 
ku racjonalną opiekę zdrowotną i 
wychowawczą, a matce możność spo- 
kojnej pracy. 


Urlopy, wczasy 
paeem rządu 229 września 

1945 r. robotnicy uzyskali pra- 
wo do miesięcznego urlopu po 10 la- 
tach mieprzerwanej pracy. Było to 
piepwsze, nieznane dołąd w Ustawo- 
dawstwie polskim osiągnięcie zncjal 
ne, w myśl przedwojennej ustawy 
bowiem po roku nieprzerwanej Doa- 
cy roboinikowi mizysługiwało pra= 
wo do 8 dni urłopu, po trzech la- 
tach nieprzerwanej pracy — do 15 
dni urlopu i na tym zamykała się 
symmalna gramica okresu wypo- 
ku dla :pracownikra fizycznego. 


czy 


z jego szczytowym osiągnięciem- 
koloratura. Dlatego jako cel obrał 
sobie nie element dramatyczny 
utworu, ale przede wszystkim i 
niemal wyłącznie melodie i to me- 
lodie pełna wdzięku i czaru, 
Orkiestra u Rosstniego została 
niejako „zdegradowana do roli 
akompaniatora. Mógł on sobie na 
to pozwolić, ponieważ talent jego 
odznaczał się niebywałym bogac- 
twem muzycznym. Dlatego opery 
tej można słuchać nieskończoną 


KARY TRATES AA AEAN HE EREA REINAU pre- 


Sewilski | 
l 


Hość raży, odnajdując w niej ĉo- 
raz 1o więcej piękna, Tymbar- 
dziej, gdy wykonawcy bardzo 
trudnych ról i partii wokalnych 
stoją na wysokości zadania. Samo 
wokalne wykonanie odtwarzanych 
postaci to dopiero połowa, reszta 
w „Cyruliku” to rzecz dobrej inter 
preiacji aktorskiej. 

Dlatego reżyser ma też tutaj 
wielkie pole do popisu. 

Jeśli chodzi o wykonanie „GY- 
tulika“ przez zespół Opery Śląs- 
kiej, należy je ocenić jako dobrze 
opracowane i nader udane, 

Zasługa to przede wszystkim 
kierowniczej trójki: reżysera Adol 
ja Popławskiego, dekoratora Sia- 
mistawa Jarockiego i kapelmistrza 
Jerzego Sillicha. A wykonawcy? 
Zanim omówię posżcż żególńe par- 
tie — nadmienię, że tym, czym 
w roku ubiegłym w repertuarze 
Opery Śląskiej była opera Doni- 
zettżiego „Don Pasquałe", tym w 
roku bieżącum jest właśnie „Cy- 


Fieoessśniecgo 


Państwowa Opera Śląska w Łodzi 


Dekret z 28 lipca 1948 r. upo- 
wszechnił prawa urlopowe dla ro- 
botników w Polsce, obejmując ni- 
mi również (dawniej wyłączone) sa- 
kłady zatrudniające 4 i mniej robot- 
ników w Polsce. Rozbudowane zosta 
ły również poważnie uprawnienia 
urlopowe. Po roku nieprzerwanej. 
pracy robotnik ma prawo obecnie do 
12 dni urlopu, zamiast dotycitczaso- 
wych 8, po trzech latach nieprzerwa 
nej pracy *— 15 dni, po 10 latach — 
miesiąc. Ponadto poszczególne grupy: 
robotników z uwagi na rodzaj i cięż 
kie warunki pracy — ofrzymują do- 
datkowe urlopy. Zmiany te są wyra: 
zem głębokiej troski rządu o potrze 
by klasy robotniczej. 

Z akcją unłopową ściśle związany 
jest Fundusz Wczasów Pracowni- 
czych, wielka zdobycz polskiego 
świata pracy. z których korzysta już, 
pół milona ludzi pracy. Formy weza] 
sów są stale udoskomalane, by co- 

zz lepiej, coraz skuteczniej służyły 
klasie robotniczej i pracującemu. 
chlopstwu, ż 

Dla ludzi słabszych. wymagają 
cych spokoju i forsownego odżywia 
nia, w zasadzie jednak zdrowych; 
nie potrzebujących leczenia sanato- 
ryjnego czy uzdrowiskowego, zorga- 
nszowane zostały w br. tak zwane 
wczasy profiłaktyczne. Kuracja pro- 
filaktyczna, czyli zapobiegawcza chro 
ni orgamizm od możliwości powsta- 
nia i rozwijania się chorób, na kió- 
re szczególnie narażeni są np. górni- 
cy, huinicy, drukarze, kolejarze, ro- 
botniey rołni itp. 

Olbrzymi jest dorobek sześciolecia 
Polski Ludowej. A przecież jest to 
dopiero pierwszy krok na drodze, 
którą kroczymy —-ma drodze do S0- 
cjalizemu 
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drami tow. Nowak wskazuje na so dów w dziele naszego budownictwa 


Ukazał się numer 3 (24) „Nowych: 
Dróg". Ńumier otwierają artykuły 
Józefa Stalita „W sprawie marksi 
zmu w ięzykoznawstwie" i „Przy-. 
czynek do niektórych zagadnień ję 
zykoznawstwa'- d 


Opublikowane w omawianym nw 
merze przemówienie towarzysza Bo 
lesława Bieruta do absolwentów 
Państwowych  Liceów Pedagogi- 
cznych, zasilających w tym roku 
kadry nauczycieli - wychowawców 
„kadr socjalistycznych, kadr, które 
kierować będą nową Polską, two- 
rzyć będą nowe warunki życia Spo 
łecznego”. wskazuje nauczycielstwu 
polskiemu wielkie zadania wycho- 
wawczo - społeczne nauczyciela - 
współtwórcy planu 6 - letniego, wy. 
chowawcy nowego socjalistycznego! 
pokolenia Połski Ludowej. 


„O niektórych zagadnieniach ide! 
ołógicznych polityki Kadr" pisze to 
warzysz Zenon Nowak. OntaW: agac 
źródła błędów w naszej pracy z ‘kat 


cjBiGemokratyzm i gómułkowśzczy=" 
„zmę, jako na główne żródło braków 
ma tym odcinku. Tow. Nowak wy 
jaśnia, jak w praktyce pomniejsza. 
mie przez gomułkowszczyznę roli 
"Partii, zamazywanię. charakteru Par 
tii, zacieranie granic między Partią, 
jako przodującym oddziatem klasy 
robotniczej a pozostałą masą klasy 
robotniczej.  połityka „otwartych 
drżwi" do Partii były wyrazem uie- 
gania naporowi socjaldemokuatyz- 
mu i odizucania nauki Lenina 
Stalina o kadrach. 

Taw. Nowak  podkresła z nacisz p 
kiem konieczność walki z biurók: 
tyamem, która stanowi bardzo Stój 
tny moment walki o nowe kadry. 
Wiawnienie głębokich Korzeni kla- 
sowych biarokratyzmu i zlikwido- 
wanie „go w szeregu ogriiyy naszego 
Aparatu partyjnego, związkowe go, 
Zieżowego itp. jest i 


żesłan- 
a naszych sukcesów w dziełe bu- 
f(aownictwa socjalizmu w Polsce. 

Tow. Julian Kole w antykule pt. 
i „Kilka zagadnień polityki kadr na 
froncie gospodarczym“ porusza pro 
błemy wysuwania i szkolenia kadr 
z klasy robotniczej. polityki wobec 
starej inteligencji w okresie budo- 
wania socjalizmu oraz zagadnienie. 
krytyki'i samokrytyki, jako metody 
wychowania kadt sodpadarc AR. 
| O pierwszych doświadczeniach 
realizacji uchwał EV Plenum — pi 
ysze iow. Julian Tokarski, porusza 
djąc zagadnienie pracy partyjnej na 
wsi, prawidłowego rozstawienia 
| kadr i prawidłowego rozbudowania! 
(organizacji partyjnej na wsi. przy” 
| bhżenia 
ido podstawowej organizacji partyj i 
nej. 

a, pracy wychowayczej z nowymi. 
„kadrami ię podstawie doswiadcze 
„nia pEZO! BUJ cych ropotniKów pudo 
+ ski SaS tow, Michał 
A 


rultk Sewilskt;, Ostagnięcie: b, WY 
sokie! Z praw dźitwa przyjemmoś- 
cia stwierdzić mi wypada; że gdy- 
by nawet ktoś prz korny Ch0iał 
szukać dziury w całym, dość trud 
no byłoby mu ja znaleść... Wszyst 
ko i wszyscy na swoim miejscu, 
wszyscy i wszystko—bez zarzuta. 

A specjalne pochwały? Doskona 
ła Rozuna była tak wokalnie jak 
i scenicznie — Natalia Stokowac- 
ka. Rok temu, w jednej z z recenzji, 
zaryżykowałem twierdzenie że ar 
tystku ta za kilka lat stanie w 
rzędzie majwybitniejszych pols- 
kich „kaloratur”. Obecnie muszę 
oznajmić, że już jedno z przodu- 
jących miejsc w koloraturze za- 
jeta, a czeka ją niewatplitółe” jesz- 
cze większa kariera, 


Swietnym, jak to sie- mów? — 
„w każdym calu i rzucie” jest Don 
Basilio — Antoniego Majaka. Za- 
chwyca u Majaka nie tylko jego 
wspaniały bas, ale również inge- 
ligentna, przemyślana w ngjdrob- 
niejszym szczególe kreacja aktor- 
sia. 


Wracam jeszcze na chwiłę do 
Rozyny — Stókowackiej. Spie- 
waezkę tę wyróżnia wśród wielu 
koloraturowych sopranistek ta 
drogocenna „różnica”, że posiada 
Ona. prócz najwyższej wirtuozeri 
wokalnej, jeszcze ten rzadki dar 
twrodzony: „serce” i ciepło w sa- 
mym głosie. 

Czesław Kozak w roli Bartolt, | 
podobnie jak Ryszard FaBińsSKi 
jako Figaro zdobyli sobie ogólne 
uznanie publiczności. Bogdan Pa- 
procki partner Rozyny (hr. Alma- pi 
viva) — partię swoja może śmia- 
ło zalięzyć do najlepszych w swo 
im repertuarze. Jego piekny tenor |, 
budził niekłamany zachwyt i wy- 
woływał częste oklaski. 

b EEA Erroia pracy“ w 
f Bolesław Busigkiewios P 


kierownictwa do ter enun 


w item zań 
sy: 


Tow. Galiński pisze o wielkiej, re 
li, wpływie i pomiocy koresponden- 


socjalistycznego, w dziele wciąga. 


Inia szerokich mas pracujących do 


czynnej współpracy w życiu sp0- 
łeczno - politycznym. 

Tow. Stefan Żółkiewski w arty- 
kule poświęconym omówieniu pro- 
blejnów, jakie były przedmiotem o 
«brad Zjazdu Polonistów, podkreśla 
znaczenie wałki o nawe markEsisfow 
skie literaturoznawstwo, 

Dział „Widownia Międzynatodo- 
wa” zawiera źródłowy artykni o 


= „Korei 1) {jer "drodze rozwojowej w 0- 


| kteśie po M wojnie światowej oraz 
artyku omawiający agresję inpr- 

rialiernu amerykańskiego przeciw 
EA Artykuły powyższe dają cen 
ny i bogaty materiał naśyietlający 
„stosunki koreańskie w piz zóaódniu 
i po dokonaniu niesłychanej brótal 
mej agregji GSA. 

W działe „Widownia Międzynaro 
dowa" znajdujemy również artykuł 
tow, J. RóWaiewskiego Pt. „Eito = 
podzęcacz wojenny”, omaw. qiący 
najnowsze przejawy zdrady i za 
przedania się kliki tito - taszystow- 
skiej orozowi podżegaczy wajan- 
inych. 

Dział recenzji zawiera Niasin 
mowego wydania książki Kayta 
wa Smoleńskiego „Prze; Ak uiy 
słowy w Bolsce wieku x SĄ 
tor recenzji tów. Adam Köra póru 
sza ciekawy problem polskiego O- 
dj 23 jako okresu wżlki €le- 
men atów nyewowzch przeciwko za 
„oóganiu , i gnące. A ib, daje pró 
‘be markśiS owskiej an OWćgo 
okresu wykazując, że podstawowym 
antagonizmem tego ołeresu upis wA 

Klasowa miedzy magnate 
szlachtą z jęddiej a ajii. pa: tery 
j zbianych clilopów z piej $ 

Numer zamyka uçsa eeku- 
SAA Kopiitctu Fabryczniego Ux- 
sis“ podjeta w związku z antiku 

PA zęzono w Nr 1 (19) 
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Sanatoria i | domy wypoczynkowe w ESRR | 


Zaleznowodakh (Półaocny Kankaz). 
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Kronika Piotrkowa| Matka przy pracy w polu - dziecko w wiejskim żłobku 


Opieka nad dzieckiem chłopskim 


załacza w woj. łódzkim coraz szersze kręgi 


WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
10-72 Straż Pożarna 
10-70 Szpitali Międzykomunalny 
15-87 Pogotowie lekarskie 

| ul. Stalina 45, ` 


 BINA! 
Kino „POLOŃIA* wyświetla 


Kiedy cofniemy się pamięcią w 
lata ubiegłe, w lata przedwojenne, 
przypomina nam się obraz żniw 
we wsi polskiej — jakże inny jak 
obecnie! Któżby wówczas myślał 
a pomocy dla biednego chłopa, któż 
by organizował dla mało i średnio 
rolnych młodzieżowe į robotnicze 
brygady żniwno = omłotowe, komu 
zależało by wówczas na tym, aby 
gromady miały dostateczną ilość tra 
ktorów,  ciąguików snopowiązałek 
i innego sprzętu, I — czy kto daw 
niej pomyślał o tym, aby chłopka 
pracowała w polu w spokoju i pew 
ności, że dziecko jej jest pod do- 


| bra opieką? 


Toteż, kiedy po wyzwoleniu za- 


film produkcji radzieckiej pt. | czeły powstawać pierwsze sezono- 


„Maszeńka”. 


z 


we żłobki wiejskie, kobiety wiej- 
skie zwolna przekonywały się o 
dobrodziejstwie opieki, z'jaką po 


Kino „BAŁTYK* wyświetla | Śieszył nasz Rząd Ludowy, 


prodirkcji czeskiej rt. 
„Przybrana córka, Początek se 
ansów o godz. 16, 18,20, 20,40, 


ADRES REDAKCJI: 


W początkach napotykało się w 
terenie tu į ówdzie ną odruchy nie 
ufności, wyrosłe na tle propagan- 
dy bogacza wiejskiego, Świado- 
mość jednak rosła. Kobiety wiej- 
skie nabierały coraz większego za 


Aleja 8 2 Maja Nr 4 tel. 15 21 „ufania do instytucji żłobków. Uru 


Interesantów przyjmuje się od 
godz. 16 do 18. 


chomione w terenie żłobki, da któ- 
rych przyjmuje się dzięci do lat 
trzech, były już w roku ubiegłym 
w terenie województwa łódzkiega 


Rozdzielnia: ul. Słowackiego 26 | całkowicie wykorzystywane. Żłob- 


tel. 15-40 


Ogłoszenia 
tylko Urząd Pocztowy. 


ki takie istniały w Pawłowie, w 
powiecie koneckim, w Ręcznie po- 
wiatu piotrkowskiego, w Szkla- 


drobne przyjmuje | nej Hucie i Chojnie w powiecie sie 


radzkim, w Górczynie powiatu łas- 


kiego, w Kaczynie powiatu wieluń- 
skiego i Andrzejowie powiatu łódz 
kiego, Korzystały tutaj z opieki 
nie tylko dzieci robotników rol- 
nych z PGR j członków spółdzielni 
pradukcyjnych, ale i dzieci mało i 
średniorolnych chłopów z. okolicz- 
nych gromad, 

W roku bieżącym już w lutym 
— inicjatywę tworzenia żłobków 
w terenie wsi podjęło Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci, W ciągu miesię 
cy zimowych į wiosennych przygo 
towano budynki, sprowadzono ko- 
nieczne urządzenia, zaangażowano 
i przygotowano do pracy w żłobku 
personel wychowawczy, Zgodnie z 
ustalonymi płanami, jeszcze przed 
rozpoczęciem prac żniwnych urucho 
mione zostały żłobki w szeregu 
wsi spółdzielczych naszego woje- 
wództwa, 

Żłobki te są czynne w następu- 
jących miejscowościach: w Łazno- 
wskiej Woli, gminy Gałkówek, pa 
wiatu brzezińskiego, w Andrzejo- 
wie gminy Nowosolna, powiatu 
łódzkiego, w Lubatowie, gmina Bo 
gusławice, (powiat piotrkowski), 
w Bąkowej Górze gminy Masłowi- 
ce (powiat radomszczański), w 
Pelagii (powiat łaski), w Kocha- 
nowie gminy Dłutów (powiat skier 
niewicki), w  Izabelowie, gminy 
Wojsławice (powiat sieradzki), w 
Rzucowie (powiat konecki), i w 
Łaznowskiej Woli (powiat toma- 
szówski), We wszystkich tych 
żłobkach przewidziano po 39 
miejsc dla dzieci do lat trzech, Jak 


Wojewódziwo łódzkie 


godnie uczci Wielkie Święto 


Przygotowania to uroczystego obchodu rocznicy Manifestu PKWN 


W tych dniach ukonstytuował się 
przy Wojewódzkiej Radzie Nā- 
rodowej — Wojewódzki Komitet Ob 


chodu Rocznicy Manifestu PKWN. 


W skład Komitetu weszli „przedstawi 
ciele Wojewódzkiej Rady Narodo- 
wej, partii politycznych i organiza- 
<ji masowych. 

Wczoraj w „salach Woj. Rady Na- 
rodowej obradowały komisje i sek- 
cje, wyłonione przez Komitet Obcha 


du wielkiego święta  wyzwole- 
mia. Ustalono ramowy  prograti 
prac komisji uroczystości, któs 


re staną się potężną manifestacją ra 
dości mas pracujących z powodu do 
tychczasowych osiągnięć, wyrazem 
wytrwałej walki w obronie pokoju 
światowego. zapowiedzią dalszych 
wzmożonych wysiłków ku realizacji 
dorńiosłych zadań Planu Sześciolet- 
niego. z, 

Komisja organizacyjna, na której 
czele stanął tow. Czesław Pabisiak, 
sekretarz Woj. Rady Narodowej i 
tow. Zygmunt Salski, zastępca 
kier, Wydz, Propagandy KW PZPR 
ustaliła. że do dnia 17 bm. gotów już 
hędzie szczegółowy program wszyst- 
kich imprez na terenie miast powia- 
towych i we wsiach. Imprezy te we 
wsiach odbędą się 23 bm. a w mis- 
stach 22 bm. Zespoły świetlicowe: 
sportowe. radio, orkiestry — skiero- 
wane zostaną przez powiatowe ko- 
mitety obchodu Święta — do poszcze 
gólnych gromad na terenie wojewódz 
twa. W gromadach zainstalowane 
będą megafony. Megafony zostaną 
również zainstalowane we wszyst: 
kich ośrodkach. gdzie odbywać się 


będą 
tów. 

Sekcja imprez Fojewódzkim 
Komitecie AEEA IRAN 
ufuchomi różnego rodzaju zespoły w 
terenie, zorganizuje również uroczy 
ste' akademie w tych zakładach, któ- 
rę wypełniały swe zobowiązania ku 
uczczeniu Rocznicy Manifestu Lip- 
cowego. W imprezach wezmą udział 
zespoły świetlicowe ZS5Ch , ZMP, .po- 
wiatowych rad związków zawodo= 
wych, ludowe zespoły sportowe, 
Związek Harcerstwa Polskiego. W 
wielu miejscowościach . zorganizowa 
ne będą wystawy rolnicze, 

ZSCh wprowadza współzawodnic: 
two między zespołami świetlicowymi 
w dziedzinie rozwoju czytelnictwa, 
bibliotekarstwa, sportu ludowego, 

Nastąpi także wymiana zespałów 
świetlicowych i sportowych między 
misstem a wsią, Na wieś wyjadą ze- 
społy Pólskiego Radia z koncertami 
1 $piewem. 

W Łodzi zorganizowana zostanie 
wspaniała wystawa, obrazująca doro 
bek łódzkiej klasy robotniczej w o- 
kresie minionych 6 lat i pers- 
pektywy rozwoju we wszystkich dzie 
dzinach — gospodarczej, społecznej 
i kulturalnej w okresie realizacji za 
dań Planu Sześcioletniego. Wystawa 
tą rozmieszczona będzie na ulicach 
miasta — w pasażu, łączącym Aleję 
Kościnszki z ul. Piotrkowską 1 
wzdłuż Alei Kościuszki — na odein- 
ku od ul, 22 Lipca do ul. Andrzeja 
Struga. Po zakończeniu uroczystoś- 
ci związanych z Rocznieą Manifestu 
Lipenwego. wystawa uda sie w ob- 


inauguracje nowych obiek- 


Uniwersytety kształcą dziennikarzy — 


działaczy społecznych i politycznych 


Wprowadzenie w obecnym roku 
szkolnym studiów dziennikarskich na 
Uniwersytecie Jagfellońskim i War- 
szawskim stanowi przełom w dotyc 
czasowej praktyce szkolenia dzienni- 
karskiego. Tak bowiem się zdarzyła, 
że istniały po wojnie jedynie Studium 
Dziennikarskie przy ANP w Warsza- 
wie i przy WSNS w Krakowie. Ober 
nie, po wprowadzeniu szkolenia mlo- 
dego narybku dziennikarskiego „na 
najwyższym uniwersyteckim Szcze 
blu, wspomniane studium w Krako- 
wie i w Warszawie zostaną zlikwi- 


Rozwijające się, w nieznany przed 
wojną sposób, czytelnictwo gazet, ml 
lionowe tch nakłady, pojawiające się 
wciąż nowe wydawnictwa, wszystko 
te Świadczy, że zachodzi potrzeha 
jeszcze dalszego roższerzenia zasięgu 
naszych gazet. że nałeży podnieść po= 
ziom wydawnictw oraz zacieśnić kon 
täkt wydawanych czasopism i dzien 
ników 2 masami: Aby prasa polska 
nicgła wypełnić stojące przed mą ob 


, brzymie zadania, redakcje pism mu- 


szą zostać zasilone nowymi kadrara! 
fachówych dziennikarzy. 


Studia uniwetrsvteckie, rzecz bro- 


sta, umożliwią wychowanie takich 
kadr. Kilkadziesiąt godzin tygodnio= 
wo samych ćwiczeń (jak przewiduje 
program studiów) wskąznje na to, że 
nie będzie to jedynie szkolenie czysto 
teoretyczne, a słuchacze poznają w 
licznych zajęciach praktycznych nor 
malną, codzienną dziennikarską ro- 
botę. Pomoże im w tym również 
obowiązkowa wakacyjna praktyka w 
redakcjach. której odbycie jest Wwa- 
runkiem przejścia na rok wyższy. 

Obliczone na 3 lata studia obej- 
mują, rzecz jasna, wiele zagadnień 
teoretycznych i nauk ogólnych. Dzien 
nikarz mitisi się po trochu znać na 
wszystkim. ~ Ale dziennikarz musi 
przede wszystkim doskonale opano- 
wać naukę, jaką jest marksizm-leni- 
nizm. Dłałego w programie studiów 
bardzo silny nacisk położono na za- 
gadnienia społeczno-polityczne, Nowa 
treść studiów dziennikarskich umoż- 
liwi w ten sposób zasilenie redakcji 
kadrami dziennikarzy działaczy 
politycznych, u 

Bliższych informacji udziela redak- 
cja „Głosu Robotniczego”, Piotrkow- 
ska 86, dział koresnondentiw. 


jazd miast i wsi naszego wojewódz- 
twa, aby do najdalszych zakątków 
dotarła "prawda o naszych planach 


duż wykonanych I tych, które są w 


trakcie realizacji, 

Szczegółowy program wszystkich 
imprez, związanych z obchodem, bę- 
dzie już przygotowany na poniedzia 
fek, 17 b. m, Dnia tego o godz. 10 
rano raz jeszcze zbiorą się wszyst- 
kie komisje, aby zakończyć ostatecz 
ne przygotowania. 

Tak więc tego roku, roku wzmo- 
żonej walki o pokój, szczególnie u- 
roczyście obchodzić będzie 'społe- 
czeństwo naszego miasta i woje- 
wództwa swe Wielkie Święto. 


nas informują, wszystkie wymienio 
ne żłobki są obecnie wykorzystane 
całkowicie, 

Towarzystwo Przyjaciół Dzieci 
napotykało początkowo na poważ 
ne trudności w doborze personelu 
opiekuńczego w żłobkach, I te bra 
ki zlikwidowano, W każdym żłób. 
ku pracują obecnie przeszkolone 0- 
piekunki, rekrutujące się przeważ 
nie z zamiłowanych w  obranym 
zawodzie dziewcząt ze spółdzielni 
produkcyjnych. Ze środowiska 
wiejskiego rekrutują się również 
opiekunki w istniejących w terenie 
województwa łódzkiego dzieciń- 
cach, prowadzonych przez Kurato- 
rium Szkolne Okręgu Łódzkiego, 

W dziecińcach wiejskich sezono 
wych przebywa w tej chwili ponad 
1500 dzieci wiejskich w wieku od 
lat 3—7. 

W powiecie brzezińskim dzieci- 
niec uruchomiony został w Chorze 
nicach, w powiecie łaskim w 
Zawodowie, w łęczyckim — w Wi. 
tonii, Leśmierzu, Nerze, Strzegoci- 
nie, Grabowie, Kterach. W powie- 
cie piotrkowskim uruchomiona 
dziecińce w Polichnie, w Łęgach 
Szłacheckich, w Parzenicach, Gies. 
kach i w Wolborzu, W powiecie 
rawsko - mazowieckim  dziecińce 
czynne są w Glinniku Dużym, w 
Inowłodzu nad Pilicą, w Czerniewi- 
cach, w Kieli koło Rawy, w Cinni- 
ku, Łęgowicach i w Królewskiej 


Woli. W powiecie sieradzkim w 
dziecińcach Janiszewieach, Pias- 


kach gminy Męka, w Glin" "teu gm, 
ny Lubochnia i Kobierzysku prze- 
bywa około 250 dzieci W powie- 
cie skierniewickim dziecińce czynne 
są w Paplinie, w Mokrej Praw=j, 
w Krasnowej j Mierzniewicach, w 
radomszczańskim w Sulmierzy- 
cach, Ponadto w powiatach: ku- 
tnowskim, łowickim, łódzkim i to- 
maszowskim dziecińce zgodnie z 
planem, będą uruchomione w cza- 
sie późniejszym. Opóźnienie to po: 
wstało z brakń odpawiednich loka 
li na dziecińce w wytypowanych 
na ten cel gromadach, 

Zarówno sezonowe żłobki tereao 
we jak i dziecińce mają zapewnio- 
ną opiekę lekarską. Dziećmi umie- 
szczonymi w Żłobkach i przedszko 
lach zajmują się lekarze powiato- 
wi i lekarze - specjaliści chorób 
dziecięcych. 

Żłobki į dziecińce wiejskie w wo 


Polepsza się 


stan higieny 


i bezpieczeństwa pracy 
w Fabryce Chemicznej w Woli Krzyszłoporskiej 


W fabryce chemicznej w Woli 
Krzysztoporskiej zwraca się spec- 
jalną uwagę na sprawy bezpieczeń 
stwa j higieny pracy, 

Akcja ta słabo rozwijała się do 
chwili gdy zakłady przejęło Zje- 
dnoczenie Przemysłu Barwników 
„Boruta“: Robotnicy nie mieli łaź- 
ni, nie było punktu sanitarnego, 
brakowało ubrań ochronnych, Dzię 
ki trosce ze strony Zjedn. Przemy- 
słu Barwników „Boruta”, o sprawy 
bezpieczeństwa i higieny pracy, za- 
łożono ochrony na pasy transmisyj 
ne i koła zębate, zrobiono pokry- 
wy na studzienki ściekowe, znajdu 
jące się w kilku punktach fabryki, 
przerobiono całkowicie starą insta 
lację elektryczną, wprowadzono na 
poszczególnych halach produkcyj- 
nych właściwe oświetlenie itd. 
Robotnikom zatrudnionym przy 
produkcji dostarczono ochrania- 
cze, maski, rękawice i fartuchy skó 
rzane, lub gumowe, o 

Jeszcze przed niespełna dwoma 
laty nie było w fabryce punktu sa 
ńitarnego, ani stałej sanitariuszki, 
obecnie w jednym z budynków ad- 
ministracyjnych znalazło pomiesz- 
czenie ambulatorium nowocześnie 
urządzone,  Dyżurują w nim na 
zmianę wykwalifikowane pielęg- 
niarki, 

Poważnym osiągnięciem jest wy 
budowanie łaźni w której zainstalo 
wano 6 natrysków, Nie zapomnia- 
no również o ochronie przeciwpoża 


rowej i zorganizowano na terenie 
zakładów zawodową i ochotniczą 
straż przeciwpożarową. Poprawio- 
no stan bezpieczeństwa przeciwpo- 
żarowego przez zainstalowanie w 
kilku punktach fabryki hydrantów 
wodnych i basenów z wodą, 
Przyznać należy, iż koło bezpie- 
czeństwa i higieny pracy w Woli 
Krzysztoporskiej ma wiele osiąg- 
nięć na swoim koncie do zanotowa 
nia, Ambicją członków koła jest, 
aby stało się ono jednym z przodu 
jących kół BHP w powiecie piotr- 
kowskim, (G) 
EA ZE ZP ZÓWZH REĘ 
Lokal na Centralnq 


Poradnię Dentystyczną 
będzie wyremontowany 


Ubezpieczalnia Społeczna wy 
jednała od Prezydium MRN w 
Piotrkowie lokal przy ul. Sło- 
wackiego 26, który przeznaczo- 
ny został na Centralną Porad- 
nię Dentystyczną, 

Lokal ten wymaga jednak 
gruntownego remontu. Załoga 
Miejskich Przedsiębiorstw Re- 
montowo-Budowlanych, rozu- 
miejąc znaczenie tej placówki, 
postanowiła jednomyślnie ku 
uczczeniu  rocżnicy PKWN, 
wspomniany lokal wyremonto- 
wać na dzień 22 lipca rb. 


jewództwie łódzkim czynne są od 
wczesnego ranka do późnego wie- 
czora, Będą one opiekowały .się 
dziećm; wiejskimi aż do późnej jo- 
sieni, odciążając w ten sposób pra 
cującą kobietę w ciągu trwania 
wszystkich prace polnych. 

Już nie słyszy się nagabywań 
bogaczek wiejskich, które chciały 
by odwieść pracujące chłopki 2d 
powierzania dzieci troskliwej opie 
ce Państwa, Chłopkj bezrolne śred 
nio į małorolne przekonały się, że 
żłobek i dzieciniec gwarantują im 
spokojną pracę, a ich dzieciom tros 
kliwą i dobrą opiekę, (sak) 


| 


ZMP -owcy Kleszczowa 
czczą Święto Odrodzenia 


Członkowie koła ZMP we wsi 
Kleszczów powiatu piotrkowskie- 
go wraz z członkami Powszechnej 
Organizacji „Służba Polsce“ pod- 
jęli zobowiązanie dla uczczenia 
6 rocznicy Manifestu PKWN, Po- 
stanowiono wybudować 200 m. bie 
żących drogi wiejskiej, Powyższe 
zobowiązanie ZMP-owcy oraz ju- 
nący S.P, z Kłeszczowa prawie już 
wykonali, gdyż budowa drogi znaj 
duje się na ukończeniu, 

„Ponadto ZMP-owcy z Kleszczo- 
wa zobowiązali się w ramach z9- 
bowiązań dla uczczenia Swięta 
Odrodzenia — wybudować po ukoń 
czeniu budowy powyższej drogi— 
boisko sportowe w pobliskiej wios 
ce — Kuców, 

Wł, Górny 
korespondent „Głosu“ 
z Kamieńska 


Solidaryzujemy się z ludem koreańskim 


— oświadczają pracownicy Ubezpieczalni 


W ramach Tygodnia Pomocy dla 
Korei na terenie piotrkowskich za- 
kładów pracy odbywają się liczne 
zebrania i masówki, na których 
świat pracy daje wyraz swemu obu- 
rzeniu z powodu agresji amerykań- 
skiej oraz braterskiej solidarności z 
bohaterskim ludem koreańskim, wal 
czącym o zjednoczenie. wolność i 
niezawisłość swego krajd. 

Pracownicy piotrkowskiej Ubez- 
pieczalni Społecznej odbyli specjal- 
ne zebranie, na którym referat öko- 
licznościowy wygłosił tow, Awęcki. 

Po wysłuchaniu referatu zgłoszo- 
no nasfenującą rezolucję: 

„My, pracownicy Llbezpieczal 
ni Społecznej w Piotrkowie Try 
bunalskim, wyrażamy głęboką 
sympatię dla miłujacego wol- 


ność narodu koreańskiego i soli | Rezolucję przyjęto 


stu całej postępowej ludzkości 
przeciwko zbrodniczej akcji kli- 
ki Li Syn Mana. Domagamy się 


odwołania od brzegów Ko- 
rei amerykańskich i angiel- 
skich okrętów wojennych, za- 


przestania barbarzyńskich nalo- 
tów bombowców na spokojne 
miasta i wsie, wycofania z Korei 
wojsk państw imperialistycznych, 
gdyż o losach tego kraju winien 
decydować wyłącznie naród ko- 
reański. 

Celem poparcia bratnich 
związków zawodowych Korei i 


przyjścia z pomocą materialna 
bezbronnej ludności cywilnej, 
bombardowanej przez podpala- 


czy świata, deklarujemy kwotę 
20.000 zł., dla ofiar walczącego 
o wolność narodu koreańskiego”. 
długótrwałymi 


darnie przyłączamy się do prote! oklaskami. 


Rola i zadania 
komitetów blokowych i domowych 


Prezydium MRN w Piotrkowie 
postanowiła na terenie nasz'qo mia 
sta powołać do życia kórifety dos 
mowe i blokowe, wciągając tym są 
mym najszersze masy obywateli do 
pracy społecznej. , 

Opracowano już statut komitetów. 
Komitety blokowe tworzone będą w 
rejonach zamieszkałych co najmniej 
przez 50 mieszkańców. domowe pa 
wstaną w domach, w których miesz 
ka 8 i więcej lokatorów. W skład 
komitetów nie mogą wchodzić wła 
ściciele nieruchomości. administrato 


bywatelskie. Wybranvm zaś może 
być każdy, kto w dniu wyborów u- 
kończył 21 łat życia i -odpowłada 
wymienionym watunkom. Kadencja 
komitetów trwa 2 latą, Termin wy- 
borów bedzie podany do wiadomo- 
ści mieszkańców plakatami ogłosze 
niowymi. Głosowanie odbywać się 
będzie w siedzibach komitetów. Spi 
sy wyborców, dostarczone przez 
administratorów domów da komisji 
wyborczych bedą wyłożone wcześ- 
niej do wglądu. 


W zakres czynności komitetów 


tzy i prowadzacy meldunki oraz do | blokowych i domowych wchodzić 


zorcy domowi. Moga natomiast być 
ich członkami właściciele  jednoro- 
rodzinnych domków. Praca w komi 
tetach, aczkolwiek bezpłatna, jest 
obowiązkiem społecznym. Instytucje 
te bowiem mają do spełnienia ważne 
zadania. 

Prawo wybierania członków ko- 
mitetów ma każdy obywatel, który 
w dniu wyborów ukończył 18 lat 
życia i posiada, wszystkie prawa o- 


Odpowiedzi Redakcji 


Stanisław Wróbel z ulicy Wol 
borskiej. — Milicjant miał słusz 
ność, zwracając Wam uwagę na 
to, że nie wolno jechać rowerem 
po chodniku, nawet niewyłożo- 
nym płytami. Sami powinniście 
wiedzieć, że chodnik przezna- 
czony jest dla przechodniów, a 
nie dla rowerzystów, 

Wiesław P. z ulicy Stalina. — 
W sprawie zmiany nawierzchni 
ną uliey J. Stalina — przeloto- 
wej arterii komunikacyjnej 
Piotrkowa, otrzymujemy coraz 
więcej listów, W najbliższym 
czasie napiszemy o tej sprawie 
szerzej, 

Bełchatowski włókniarz — W 
sprawie Waszej nie hędziemy 
mogli interweniować dopóki nie 
nadeślecie nam swego nazwiska 
i dokładnego adresu. Uważamy, 
ze sprawa ta da się załatwić po- 
zytywnie. Musicie we własnym 
interesie powtórnie się z Re- 
dakcją skontaktować. 

, Mieszkaniec z Bugaja — Pisz 
cie do nas jak najczęściej o 
wszystkim co Was interesuje. 
Śmiało krytykujcie niedomaga- 
nia tych, czy innych 
gospodarczych, lub handlowych. 
Numer telefonu naszej Redak- 
cji 15-81. 

Władysław Górny z Kamień- 
ska — Część nadesłanych ostat- 
nio przez Was materiałów zo- 
stanie wkrótce wykorzystana. 


placówek |* 


będzie przede wszystkim wykonywa 
nie zleceń Prezydium MRN, kontro 
la najmu lokali. stawianie wnios= 
ków o przyznawanie dodatkowych 
opłat na świadczenia i remonty do- 
mów. czuwanie nad sanitarnym sta 
nem posesii danego bloku oraz We- 
rowanie odpowiednich wniosków do 
Prezydium MRN w razie swentual- 
rej potrzeby ukarania nie spelniaja- 
cego swych obowiązków dozorcy, 
bądź lokatorów, którzy nie stosują 
sie do obowiązujących przepisów. 
lub swoim zachowaniem wnoszą za 
męt do harmonijnego współżycia po 
zostałych mieszkańców. 


UŁ przyjmuje podania 


Uniwersytet Łódzki podaje 
do wiadomości, że podania ód 
kandydatów nowowstępujących 
na U. Ł. w roku akad, 1950-51 
przyjmowane są każdego wtor- 
ku (w okresie trwania zapisów, 
tj. do 20. VII. 1950) także w go 
dzinach popołudniowych od 15 
do 18. 

Podania na Wydział Humani 
styczny i Prawa składać należy 
w pok. Nr 6, na Wydział Mate- 
matyczno-Przyrodniczy w pok. 
N=7 (Narutowicza 65). 

a 


Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO dowód kole 
jowy wydany przez 
DOKP Łódź, Nr. 867364 
na nazwisko Kulbat He- 
lena. 137 
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Każdy ZMP-owiec 
prenumerujeiczyła 


»Szłandar Młodych« 


"NEW = = 


Co pisało prasa łódzka 


ATAK MRÓWER 

NA. ŚRÓDMIEŚCIE KRAKOWA 
W dniu wczorajszym  mięszkńcv 
Krakowa zaobserwowali niecodz 
ne zjawisko, Oto silny wicher przy- 
miósł z sobą do miasta olbizyrmnie ro- 
je muszek i skrzydlatych mrówek 
leśnych. Szczególnie wielkie chmu- 
ry tych owadów zauważono na Ryn 
ku i na ulicy Grodzkiej, gdzie prze- 
chodnie formalnie tratowali je noga 
mi 


a TAJNA POLICJA 

W WATYKANIE 
„Kutgier Lódzkí“ donosi, że w Wa- 
tykanie zorganizowany został urzą 
tajnej policji U bram Watykanu sra 
le dyżuruje dwóch detektywów, kt» 
rzy bacznie obserwują wszystkich 
przybywających na teren państwa 

watykańskiego. 


HUTY STAJĄ W PIOTRKOWIE 

W dniu wczorajszym została unie 
ruchomiona huta klana „Kara w 
Piotrkowie. Redukcja objęła ponad 
500. osób, 

W Piotrkowie pracuje jeszcze częś 
ciowo huta Hortensja, ale z "braku 
zamówień i ona ma być unierucho- 
miona w najbliższym czasie. 

LETNI KARNAWAŁ 
FABRYKANTÓW 

W szeregu korespondencji z uzdro 
wisk polskich — „Kurier Łódzki” 
donosi; że miejscowości kuracyjne w 
kraju przepełnione są „doborowym 
towarzystwem“. W Ciechocinku od- 
bywa się codziennie bal, względnie 
reduta. W Zakopanem nie można 0- 
trzymać wolnego pokoju, a ceny za 


' mieszkania z całodziennym utrzyma 


niem skoczyły do 15—20 zł. dzien- 
nie. 

Jak widzimy — pisze gazeta 
ciężki kryzys nie wpłynął bymaj- 
mniej na nastrój naszej elity. 

MECZ POLSKRA—AUSTRIA 1:5 

Mecz piłkarski Polska—Austria za 
kończył się wynikiem 5:1 dla gości. 

STRAJK TKACZY RĘCZNYCH 

W TOMASZOWIE 

W Tomaszowie wybuchł strajk tka 
czy ręcznych, którzy nie zgodzili się 
"Ye NY PTY e NY A 
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TEATRY 


PASSTWOWY 

TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul Jaracza 27) 

W piątek, dnia 14. VII, 1950 r. o 

godz. 10, opera komiczna „Cyrulik 
Sewilski*, G. Rossini'ego. 


PAŃSTWOWY 
TBATR PÓWSZECHNY 
(uł, Obrońców Stalingradu 21, 
tel, 150-38), 
Teatr nieczynny, 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul Daszyńskiego 34. tel, 181-34) 
Godz. 1915 — „Makar Dubrawa“ 


KIRA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 

„Nikt nie nie wie“, godz. 26, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
s,Przybrana córką“ godz. 16, 
18,30, 21. 

BAJKA — „Muzyka i miłość" 
godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
Kino nieczynne. 

HEL dla młodzieży (Legionów 2) 

„Wesoły sublokator* godz, 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) „Nieodrod- 
na córka”, godz. 18, 2 

POLONIA — „Oni mają Ojczyznę“ 
godz. 17, 19, 21 


Program na dzień 13 lipca 1950 r. 


_12,04 Dziennik południowy. 13,10 
(£Ł) Audycja dla PGR i spółdzielni 
produkcyjnych — „Żniwa interesuja 
nie tylko chłopów”. 13.30 Koncert. 
14.20 (£Ł) Muzyka ludowa i popular 
na. 14.55 Pogadanka z cyklu: „Po- 
znajemy morze i wybrzeże”. 15.10 
Utwory Debussy'ego i Szymanow- 
skiego. 15.30 (£) Audycja dla świe- 
tlie dziecięcych — słuchow. pt. „Fu 
jarka i dzbanuszek* wg. W. Kataje- 
wa w przekł. i radiof, A. Jędrkiewi- 
cza. 16.00 Dziennik popołudniowy. 
16.20 (Ł) „Na boiskach i bieżniach 
kraju. 16.25 (Ł) „Uczymy się za- 
wodu”. 16,35 (Ł) Pieśni różnych na 
rodów. 17.00 Koncert dla przodowni 
ków pracy. 17.45 „Biały słoń* — hu 
moteska M. Twaina. 18,15 (Ł) „W 
naszych zakładach pracy”: „ZPB 
im. Dzierżyńskiego przed Świętem 


Odrodzenia”. 18,25 (Ł) Koncert ży. 


czeń. 18.45 „Szpilki“ — audycja sa 
tyryczna. 19.00 Koncert symfonicz- 
ny. 20.00 Dziennik wieczorny. 70.40 
„Ulubione melodie", 2115 (Ł) Audy- 
cja Bachowska. 22,15 Koncert. Tran 
smisja z Budapesztu. 22.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.15 Muzyka keiner: 
na, 


"m 


PA ABA O czym powinny pamiętać nasze zrzeszen ia, kluby i koła sportowe, 


| W roku bieżącym Czechosłowacja 


w dn 14 lipca 1930 r. 


na 20 procentową obniżkę płac, zà- 
proponowafńą przez fabrykantów. 


| ZWYCIĘSTWO KOMUNISTÓW 
| W WYBORACH NA WOŁYNIU 

| W ubiegłą niedziełę ña Wołyniu 
odbyły się uzupełniające wybory do 
Sejmu. „Republika“ pisze dosłownie: 
W wyborach tych zastanawiające 
zwycięstwo odnieśli komuniści, którzy 
na pięć mandatów, jakie daje ten 0- 
kręg zdobyli aż cztery mandaty. 


MIASTO BŁASZKI W OGNIU 

W miasteczku Błaszki podczas ka= 
tastrofalnego pożaru spłonęło 15 do- 
mów mieszkalnych. 60 rodzin pozo= 
stało beż dachu nad głową. 


ANTYFASZYSTOWSEKI LOT 

Lotnik włoski Giovanni Basanella 
— dokonał samotnego lótu nad tery 
torium włoskim, zrzucając odezwy 
antyfaszystowskie, 

Podczas drogi powrotnej samolot 
Basanelli rozbił się w pobliżu prze- 
łeczy Gottard w Szwajcarii, a dziel- 
ny pilot został internowany przez 
władze francuskie. 


WYWIADOWCA 
ZĄSTRZELIŁ GAZECIARZĄ 
Wywiadowca służby śledczej Jan 
Machtman, zastrzelił w dniu wózo- 
rajszym na stacji w Wołominie pod 
Warszawą — 21-letniego gazeciarza 

Jana Lubowieckiego. 

Zabójca usiłował zbiec, jednakże 
publiczność zatrzymała go, usiłując 
dokonać samosądu. 

Pod silną eskortą zabójcę wywie- 
ziono z Wołomina, gdzie ludność o- 
blega posterunek policji. 

Jan Lubowieeki był jedynym ży- 
wicielem swej rodziny, składającej 
się z ojca — kaleki, matki i trzęch 
sióstr. Obraził on ITzekomo „ener- 
gicznego wywiadowcę”, który za 
Strzelił go na miejscu. (Kun, Łódz.) 


ŚNIEG W BAWARII 
Po ostatnich niesamowitych upa- 
Yach — nastąpiło w szeregu krajów 
Europy znaczne oziębienie, W gó- 
rach Bawarii spadły obfite óćniegi, 
rzecz niesłychana o tej porze roku. 


TEATR LETNI „OSA“ 
(Piotrkowska 94, tel. 272370) 
Teatr nieczynny. 


TEATR „ARLEKIŃN* 
(ul. Piotrkowska 152) 
Nieczynny 
TEATR „PINOKIO* 
(wł. Kopernika 16) 
Teatr nieczynny, 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
Teatr nieczynny. 
PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 
Teatr nieczynny. 


„Poszukiwacze złota”, godz. 18, 20 


PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Arinka“ 


REKORD (Rzgowską 2 
godz. 18, 20 
ROBOTNIK — „Podróże Guliwera* 
godz. 18, 20 
OMA (Rzgowska 84) „Kłopoty re- 
ferenta Trziszki”, godz. 18, 20 
STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Młodzi marynarze”, godz. 18, 20 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — „Siódma 
zasłona”, godz, 18, 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108) „Klopo 
tliwe alibi“ — godz. 15.30, 18, 20.30. 
20.30. 

TATRY (w ogrodzie) — „Przybrana 
córka” :— godz. 15.30, 18, 20.80. 
WISŁA 

18.30, 20.30 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Oni mają Ojczyznę”, godz. 16.30, 
18.30, 20,80. 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„5.0.8.“ — godz. 16, 18, 20 
ZACHĘTA (Zgierska 26) 
szczęścia”, godz. 18, 20 


„Maaret“ godz. 16.50, 


„Wyspa 


obchodzi uroczyście rocznicę urodzin 


wielkiego pisarza — Alojzego Jiras- 
ka. Alojzy -Jirasek urodził się w 
1851 roku w Nachodzie w Górach 


Orlickich. Piękno kraju, w którym uj 
rzał Światło dzienne, odtworzył pór 
Źniej w powieści „Raj świata” (Gó- 
ry Orlickie są dziś nazywane w Cze- 
chath „Rajem Jiraskowym”"). 

Po ukończeniu studiów filożoficz- 
nych na uniwersytecie w Pradzę, 
osiadł na lat 14 w starożytnym mieś- 
cie Litomyślu, gdzie był nauczycielem 
w szkole średniej. 

W Litomyśht wyszła spod pióra 
Jireska jego pierwsza powieść histo- 
ryczna, „Skalakowie*. Opowiada w 
niej o buncie chłopów w 1775 r. Drugą 
powieścią o walce chłopów czeskich 0 
wolność byli „Psiogłowcy”. Obie te 
powieści ukażały się ostatnio w prze- 
kładzie na język polski. 

Do najcelniejszych powieści histó- 
rycznych Jiraska, które ugruntowały 
jego sławę i pozycję, nie tylka w litera 


ke spartita 


Men Mio” APT 


22 lipca „za pasem“... 


aby sport łódzki godnie uczcił ten wielki i radosny dzień 


Ty dniu Święta Odrodzenia 22 

lipca, zgodnie z zarządzeniem 
GKKF, w całym kraju przeprowa- 
dzone zostaną masowe akcje zdoby 
wania norm odznaki „Sprawny do 
Pracy i Obrony“: 

Akcja ta przeprowadzana będzie 
w dwóch dyscyplinach sportu: w 
lekkoatletyce oraz w pływaniu, przy 
czym. dnia 22 lipca bedzie ona prze 
prowadzona na terenie miast, a 28 
lipca na terenie wsi, obejmuląc 
wszystkie organizacje, zrzeszenia, 
kluby, koła, zespoły i sekcje w zrze 
szonych i niezrzeszonych organiza- 
cjach sportowych. 


MUSIMY ZMOBILIZOWAĆ 

WSZYSTKIE SWE SIŁY 
Przeprowadzenie powyższej akcji, 
jak również przeprowadzenie maso 
wych imprez propagandowych w 
dniu 22 lipca wymagać będzie wiel 
kiego wysiłku organizacyjnego 
wszystkich ogniw naszego sportu, 
to też już najwyższy czas, aby nā- 
sze zrzeszenia, kluby, a przede 
wszystkim Koła Sportowe już dziś 
żyły przygotowaniami do tego wiel 
kiego radosnego świętą i zajęły się 
mobilizacja jak najliczniejszych 
kadr swych członków do zdobywa- 
nia norm odznaki „SPO“, o którą 
ubiegać się powinny w tym dniu 
setki tysięcy naszych sportowców. 


Na szosie i torze - 


słarłują w niedzielę kolarze związków zawodowych 


olarstwo w zwiazkach zawo dowych wkroczyło na szeroką droge 


rozwoju. Zaczyna docierać 


więcej rozgrywamy wyścigów, Wzrasta zainteresowanie sportem ko 


larskim. 


W ubiegła niedzielę padł we Włocławku nowy rekord Polski. 
Ustanowił go Wójcik z warszawskiego Ogniwa. 
W dniu 16 bm. rozegrane zostaną | mu się w szczytowej kondycji Woj- 
szosowe | cikowi przeciwstawia się: Wando 
trój- | Gabrych, Nowoczek, Wrzesiński, Sie 


w Krakowie mistrzostwa 
związków zawodowych oraz 
mecz totowy, między zrzeszeniami: 
Związkowiec, Włókniarz, Spójnia. 
Na szosie spotkają się najwybitniejsi 
kolarze związków zaw. Znajdujące- 


Ciekawy mecz 


na pożyteczny cel 


W sobotę dnia 15 bm. na boisku 
dawnej „Wimy” rozegrany zostanie 
mecz piłkarski pomiędzy dyrekcją 
Z.P.B. im. SŁ Dubois a ZPB. im. 
1 Maja. 

Atak ZPB. im, SŁ Dubois popro- 
wadzi naczelny dyrektor tow. Owcza 
rek Marian, natomiast atak Z,P.B. im, 
1 Maja dyrektor administracyjno- 
handlowy Gąsiorkiewicz, 

Dochód z powyższej imprezy zosta- 
nie przeznaczony na zakupienie mun 
durów dla hufca fabrycznego S.P,, 

Początek meczu o godz. 17.30. 


lasi korespondenci piszą 


„Gwardia“ (Żyrardów) gościła w Studzieńcu 


W meczu piłki nożnej, rozegranym 
w dniu 9. VII. br. na boisku włas- 


nym L. Z. S-u. w Słudzieńcu, pomię 
dzy „Gwardią“ z Żyrardowa, a dru- 
żyna L, Z. S., „Gwardia* 
w. stosunku 4:2 41:1). 


Przebieg meczu był ciekawy. Za- 
wodnicy „Gwardii będąc silni fi- 
zycznie, z miejsca narzucili ostre tem 
go. Albowiem przypuszczali że tylko 
taką grą zdołają pokonać słabszego, 
a zarazem dobrze grającego przeciw 
nika. Lecz jednak zawiedli się, gdyż 
młodzi L, Z. S-owcy zdołali wytrzy 
mać narzucone arae i grali na 
równi z „Gwardią, 4 w 32-giej mi- 
nucie gry zdobyli pierwszą bram- 
kę. 

Po pierwszej bramce gra na bo- 
isku potoczyła się żywiej. „Gwardia* 
za wszelką cenę próbowała wyrów= 
nać, co jej się udało z pięknego strza 
łu prawosknzydłowego, 

Wynik do przerwy był remisowy. 

Po przerwie drużyna L. Z. S-u gra 
ła dość dobrze i w 10-tej minucie, z 


wygrała 


POŁ 


turze czeskiej, ale również światowej, 
należy cykl „Między prądami” (Po- 
dwójny dwór, Syn ogniowca , Do 
trzech głosów), w którym odmalował 
czasy poprzedzające rewolucję husyc 
ką, Również epopea „Przeciw wszyst 
kim", opowiada o czasach, kiedy to 
czescy husyci powstali „przeciw 
wszystkim wrogom ludu czeskiego”. 

Czasy upadku i reakcji, jakie na- 
stały po klęsce husytyzmu opisał 
Jirasek w powieści „Tempo“ (Mrok), 
a okres odrodzenia w pięciotomowym 
cyklu powieściowym „FJ Viek”. Da 
celniejszych pozycji w jego twórczo» 
ści należy również powieść „Husycki 


Alojzy Jirasek 
w 100-lecie urodzin 
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PRÓBY NA ODZNAKĘ „SPO“ 

Próby na odznakę przeprowadza 
ne będą w lekkoatletyce: w biegu 
na 60 i 100 m, w skoku w dal i 
wzwyż, w rzucie granatem, pchnię 
ciu kulą, rzucie dyskiem i oszcze- 
pem, przy czym ubiegajacy się o 
odznakę będzie mógł sobie wybrać 
dowolnie jedną z tych konkurencji. 

W pływaniu próby będą przepro 
wadzane tylko w jednej konkuren 
cji a mianowicie: w biegu na 25 
mtr. stylem dowolnym. 

Poważną zachęta dla ubiegają- 
cych się o odznakę „SPO“ powinno 
być to, że ci którzy w dniu 22 li- 
pca uzyskają wymagane normy od 
razu na miejscu otrzymają odpo- 
wiednie zaświadczenia. 


W JAKIM CELU WPROWADZONO 
WSPÓŁZAWODNICYTWO 

W zdobywaniu norm odznaki 
„SPO“ wprowadzono współzawo- 
dnictwo, którego celem będzie wy 
eliminowanie na terenie wojewódz- 
twa Koła Sportowego w mieście i 
Ludowego Zespołu Sportowego. na 
wsi, które wykażą się największą 
ilością uzyskanych norm odznak 
„SPO* w stosunku do ilości człon 
ków, Koła Sportowe i Ludowe Ze 
społy Sportowe wytypowane przez 
Wojewódzką Komisję Imprez, działa 
jącą w porozumieniu z Wojewódz- 


do zrzeszeń sprzet kolarski, coraz 


Wandor, 


miński oraz. zawodnicy, posiadający 
licencję „B“, z Hadasikiem na cze 
le. Również niezwykle ciekawie za- 
powiada się wyścig juniorów. Zawo 
dy odbęda się w konkurencji mdywi 
dualnej i drużynowej. W skład każ- 
dego zrzeszenia wchodzi 5 zawodni- 
ków. 

Na torze kolarskim Krakowa ro- 
zegrany zostanie ciekawy trójbój ko 
larski,. Wezmą w nim udział przos 
dujące w tej gałęzi sportu zrzesze- 
nia sportowe: Włókniarz, Spójnia, 
Związkowiec: 

Obok wyników indywidnalnych o- 
bliczone będą wyniki punktowe ca- 
łości spotkania o nagrodę zespoło- 
wą dla zrzeszenia, które we wszyst 
kich konkurencjach, oddzielnie toro 
wych i oddzielnie szosowych, zdobę 
dzie największą ilość "punktów. 

Do tej pory na szosie i torze prze 
wagę posiadało Zrzeszenie Sportowe 
Włókniarz. 


podania Nowickiego, Szeniman Do 
starciu z bramkarzem ładuje piłkę 
w siatkę. L. Z, S. prowadzi 2:1, 

Wynik ten jednak nie zdołał się 
utrzymać, gdyż w parę minut póź- 
niej „Gwardia* wyrównuje. Po ja- 
kimś czasie znów padł strzał dla 
„Gwardii“, Przed końcem meczu 
goście zdobyli jeszcze jedną bram- 
kę. Więc końcowy wynik meczu 
bzpmi 4:2 dla „Gwardii“, 

W drużynie gości wyróżnił się Spo- 
śród innych zawodnik grający na 
środku ataku, zaś w L. Z. S. należy 
wyróżnić dobrze grającego Tymczy- 
szyna, Sekułę oraz obrońców Bąkie- 
wicza, Łomżyńskiego i bramkarza 
Zyngra. 

Bramki dla „Gwardii zdobyli: Pi- 
kuła Jan, Dębiński Kazimierz i Sa- 
dowski Stefan dwie, dla L. Z. S-u: 
Powaski Zdzisław, i Szeniman Fe- 
liks. 

Sędziował bardzo dobrze Ob. Ur- 
baniak. 
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Boniecki Janusz. 
Korespondent „Grosu“ 
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król”, o czasach panowania „czeskie 
go“ króla, Jerzego z Podiebrad, 

Lata rewolucji husyckiej, pierwszej 
w historii rewolucji, która hasła wy- 
zwolenia narodowego łączyła ściśle z 
ideą socjalnego wyzwolenia ludu z 
jarzma  możnowładztwa, 
bardziej 
epoką. 

Powraca do nich stale w swoich 
dramatach historycznych, w których 
wyprowadza na scenę wielkich bo- 
haterów narodowych, wodzów husyc- 
kiej rewolucji: Jana Husa, Jana Žiż- 
kę, Jana Rohacza, (Każdemu z nich 
poświecił osobny utwór). 


były naj- 


przez Jiraska umiłowaną 


„1 


o W 0 w, 


kim Komitetem Kultury Fizycznej, 
jako zwycięzcy współzawodnictwa 
otrzymają nagrody w postaci sprzę 
tu sportowego, którego równowar- 
tość wynosić będzie 35 tysięcy zło- 
tych. 

Nagród tych będzie siedem. Czte 
ry dla Ludowych Zespołów Sporto 
wych, a-trzy dla Kół Sportowych. 


PRÓBY NA 3 BOISKACH 
W PARKU LUDOWYM 
Próby na zdobywanie norm odzna 
ki „SPO“ odbywać się będą w Ło 
dzi w dńiu 22 lipca na 3 boiskach 
w Parku Ludowym, gdzie zorganizo 
wany zostanie Wielki Festyn przez 
Związki Zawodowe, a po południu 
odbędzie się cały szereg imprez i 
pokazów propagandowych, w któ- 
rych wezmą udział wszyscy wybitni 
sportowcy łódzcy. 


JAK ZORGANIZOWAĆ EKIPY 
POMOCY WSE? 

Drugim ważnym problemem sto- 
jącym przed naszymi zrzeszeniami, 
klubami i Kołami Sportowymi jest 
sprawa zorganizowania pod hasłem 
„Pomoc sportu robotniczego wsi“ 
ekip sportowych, które w dniu 23 
lipca wyruszą na wieś. Warto było 
by pomyśleć o tym, aby ekipy te 
miały odpowiednio udekorowane 
samochody, zaopatrzone były w od 
powiedni materiał propagandowy, 
jak na przykład w czasopisma spor 
towe, oraz broszury, książki i pla 
katy o treści sportowej. i 

ökipy wyjeżdżające na wieś , po- 
winny przygotować ponadto pro- 
gram świetlicowy, i po ukończeniu 
zawódów zorganizować wspólną 
wieczornicę zakończoną zabawą lu 
dowa. 

Sądzimy, że o tych wszystkich 
sprawach pamiętać będą Koła Spor 
towe i dołożą wszystkich starań, a=- 
by w dniu radosnego święta, Święta 
Odzyskania Niepodległości Żadoku- 
mentować jeszcze raz swą żywo- 
tność i prężźność organizacyjną Ca- 
łemu społeczeństwu. 


W dniu 16 lipca br, Zarząd Łódz- 
kiego Okręgowego Związku Kolar- 
skiego organizuje, w ramach łącz- 
pości miasta ze wsią, zbiorową wy 


cieczkę kolarską da Ozorkowa, do- | 


stępną dla wszystkich stowarzyszo- 
nych i niestowarzyszonych posiada- 
czy rowerów. 

Wycieczka ta. organizowana jest 
z okazji, że. dnia tego, to jest w nie 
dzielę, dnia 16 lipca br, odbędzie 
się, ze startem i metą w Ozorko- 
wie, wyścig szosowy, dostępny dla 
wszystkich posiadaczy zwykłych ro 
werów użytkowych. 

Wyścig ten, organizowany przez 
Zarząd ŁOZKol., wespół z Wł. Zw. 
KS „Bzura“ w Ozorkowie, rozegra- 
ny zostanie na trasie Ozorków — 
Parzęczew — Powodów — Leźnica 
Wielka — Borszyn — Solca Wielka 
— Ozorków. 5 

Celem imprezy jest to, aby zain- 
teresować kolarstwem najwięcej za- 
ludnione ośrodki wiejskie i okolicz- 
ne Ludowe Zespoły Sportowe. 

Na starcie tego wyścigu winni 
stanąć jak najliczniej członkowie Lu 
dowych Zespołów Sportowych, jak 
również niestowarzyszeni mieszkań- 
cy wsi, chociaż do udziału W wyści- 
gu dopuszczeni będą również wszy- 
scy chetni mieszkańcy miast. 


- LA 
Unia (Swarzędź) 
ma najlepszy narybek 

zapasniczy 
Pierwsze mistrzostwa:  zapaśnicze 
okręgu poznańskiego w kategorii ju- 
norów zakończyły się pełnym suk- 
cesem Unii Swarzędź, która w ogól- 
nej punktacji zdobyła 19 pkt. Na II 
miejscu uplasowała się poznańska 
Stal — 8 pkt. przed Spójnią — 6 

pkt i Kolejarzem — 5 pkt. 
Na ogół walki stały na dobrym 
poziomie, a niektóre z nich w niczym 
rie ustępowały walkom seniorów. 


Świadczy to o stałym rozwoju cięż- 
koatletyki w okręgu poznańskim, 


Jirasek swoją twórczością propago 
wał ideę postępu drogi naprzód. Ta 
idea przemawia z każdej stronicy je- 
go utworów. Materiał do swych utwo 
rów czerpał z postępowych tradycji 
swego narodu, Okresowi husytyzmu, 
okresowi bohaterstwa przeciwstawia 
okres upadkt, okres „Mroku“, Reak- 
cja jest nieszczęściem, postęp — 
szczęściem narodu — mówi Jirasek 
we wszystkich swoich utworach. 

Jirasek zmarł 12 marca 1930 roku. 
W roku bieżącym, w związku z 20-tą 
rocznicą zgonu i przypadającą w 
przyszłym roku setną rocznicą uro- 
dzin, zorganizowano w Czechosłowa- 
cji „Rok Jiraskowy”. 

Na czele komitetu obchodu stoi 
świetny znawca twórczości Jiraska, 
minister nauki i sztuki, dr, Z. Neje- 
dły. W ramach „Roku Jirąska” m. ih. 
wystawiane są w Czechosłowacji je- 
go dramaty, realizuje się film według 
jego powieści „Temno”, będzie otwar 
te muzeum jego imienia oraz przygo- 
towuje się nowe, zbiorowe wydania 
ego dzieł. 
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O mistrzostwo 
ZSRR 


MOSKWA;W meczu o mistrzostwa 
ZSRR spotkała się na stądionie Dy- 
namo. w Moskwie drużyna gospođa- 
trzy z zespołem wojskowym WWS, 
W. chwili spotkania oba zespoły mia- 
ły po 20 pkt. to też gra była niczwy= 
kle zacieła. Zwycięsko wyszła 2 me- 
czu drużyna Dynamo, która wygrała 
spotkanie 2:1 (0:0). 


Nowe rekordy 


sportowców łotewskich 


MOSKWA. W Rydze zakończyła 
się wielka Spartakiada sportowców 
łotewskich, na której pobito 35 re- 
kordów Republiki w lekkoatletyce, 
pływaniu, strzelaniu i ciężkoatletyce. 

M. inn. junior Beitan ustanowił no- 
wy rekord juniorów ZSRR (w grupie 
17—18 lat) w biegu na 800 m, — 
1:575 min. 


Juniorzy P.Z.P.N. 


zwyciężają .., 


W ramach planowej akcji szkole- 
niowej, jaką prowadzi kadra trener- 
ska, zgrupowane na obozie juniorów 
PZPN we Wrocławiu, juniorzy roze- 
grali ostatnio $ spotkania jednocze- 
śnie w 3 miastach dolnoślaskich. 

W Brzedu pokonali miejscowego 
Związkowca 2:1, w Strzelinie — rów 
nież Związkowca 3:2 i w Jaworzynie, 
gdzie po ładnej i ciekawej grze wy- 
grali z tamtejszym Związkowcem 4:2, 


* * * 


W najbliższą sobotę juniorzy PZPN 
spotkają się we Wrocławiu w towa- 
rzyskimi meczu piłkarskim z drużyną 
Gwardii. 


Kurs uniiikacyjny 
dla trenerów teniso wych 


Równocześnie z ogólnopolskimi mi 
strzostwami stolicy w tenisie rozpo- 
czął się w Warszawie kurs unifika- 
cyjny dla trenerów i instruktorów, 
organizowany przez Polski Związek 
Tenisowy, z udziałem 30 uczestni- 
ków. ' 

Kierownikiem kursu jest trener J. 
Febda. Zakończenie ktrsu nastąpi w 
niedzielę, 16 bm, 


Giekawa impreza w Ozorkowie 


Zbiórka uczestników wycieczki z 
Łodzi, na Placu Wolności o godz. 6 
rano. 

Zapisy do wyścigu na rynku w 0- 
zorkowie od godz, 9. 

Start do wyścigu nastąpi o godz. 
10 przed południem. 

Zarząd ŁOÓZKol. apeluje, aby w. 
zrozumieniu doniosłości akcji łączno 
ści miasta ze wsią, w wycieczce 
wzięli udział wszyscy członkowie 
klubów zrzeszonych, jak również 
niestowarzyszona rałodzież, posiada 
jąca rowery. 


Hallo tu Pabianice! 


Zarząd Wł. Zw, Klubu Sportowe- 
go „Włókniarz“ komunikuje, że dnia 
15 bm. (sobota) o godz. 18 na sta- 
dionie „Włókniarza“, odbędą się 
towarzyskie zawody piłkarskie po- 
między drużynami „Spójnia“ (Łódź) 
— „Włókniarz (Pabianice). 


Mistrzostwa tenisowe Pabianic 


Na dzień 15 lipca wyznaczone 
zostały mistrzostwa tenisowe 
Pabianic, które odbywać się bę- 
dą na kortach Zrzeszenią Spor- 
towego „Włókniarz“ przy ulicy 
Czerwonej Armii. W mistrzo- 
stwach mogą brać udział sto- 
warzyszeni i niestowarzyszeni. 
Zapisy przyjmuje gospodarz bo- 
iska Zrzeszenia Sportowego 
„Włókniarz codziennie od go- 
dziny 8 do 20. 
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